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Kraków, 18 stycznia 
(Th.) Wuj amerykański wraca do Europ-/. 

(Wraca z pełną sakwą, która poprosta pęka 
►— formalnie musi coś złożyć ze swego cię- I 

liaru. Ale, naturalnie, amerykański kapitał;- [ 
sta pragnie, ażeby jego ciężko zarobiony i j 
uciułany dolar dostał się w takie ręce, z któ- 
irych je kiedyś będzie mógł wydostać napo- j 
wrót, kiedyś — na czarną godzinę. Tymcza
sem ręce europejskie są jeszcze słabe. Więc : 
>— wniosek stąd prosty i zdrowy: frz b i
umocnic i uszczelnić skarbonkę, do której ; 
się chce włożyć pieniądze, z których by się 
pragnęło ciągnąć jeszcze trochę zysków w ! 
postaci procentów — jakich 8%—9%, nale- | 
żących w „inflacyjnej" Ameryce do krainy 
bajek. Ztąd: powrót Ameryki do Europy. j 

Może taka konstrukeya jest zbyt sympli-

re", aniżeli ona strawić mogła, Francya była ! 
by ukoronowała prezydentą, któryby jej ty- i 
le aLtwy i potęgi przyniósł do domu. Am ery- j 
k* me są na tym punkcie, rzecz jasna, zna- i 
czpie mniej wrażliwi, jęk Francuzi. Zostawili I 
więc na uboczu całą „gloire" i sny o potędze 
i wycofali s.ę z Europy.

Ale to nie szło tak łatwo. Europa jest dłu- i 
żniczką i nie płaci. Trzeba ją przynajmniej j 
mieć w ewidencyi, dobrze się przypatrzyć i 
na nią uważać, ażeby się nie wykoleiła do 
cna, W taki to sposób została Ameryka — 
obserwatorką Europy, Na każdym zjeździe 
był obecny jakiś Amerykanki, ale tylko „dla 
celów informacyjnych", A  tymczasem nikt 
nikogo więcej nie interesował, jak właśnie 
ów neutralny obserwator. Usiłowano z ust 
jego wyczytać każde lekkie wrażenie, każ-

jcystyczna,. na wszelki wypadek bardzo su- j dy przebłysk myślowy. A  on mdczał, jak
cha, materyalistyczna, pozbawiona wszelkie
go blasku ,,ideału". A  jednak sądzimy, że to, 
ń nie co innego jest głównym motywem na
wrotu i powrotu wuja amerykańskiego cło 
biednej europejskiej sieroty.
| Inaczej, oczywista, wyobrażał i skonstruo 
wał sobie stosunek nowego świata do stare- 
ęo Woodrcw Wilson, On miał polot history
czny rozmąch, dalekie cele. Wilson był teo
retykiem i rozbudował sobie szeroką teoryę 
o jakiemś wysokiem posłannictwie amery- 
Łańskiem Kiedy Europa legła w gruzy, kie
dy się zdawało, że nawet Anglia wyjdzie z 
wojny tak okaleczona, że utraci przodownic

tw o w Europie, — Wilson pragnał zachować 
hegemonię anglo-saską i chciał wypełnić 
frwojem państwem potężnem wyrwę, jaka po 
wojnie powstanie. Swoją drogą —  stery pro

cesor Wilson miał jeszcze uooczne, że tak 
Jttwiemy, dydaktyczne cele: chciał zabłąka
ną owieczkę europejską wprowadzić z po
wrotem na drogę cnoty. Jego teorya o nn- 
IWem uporządkowaniu stosunków międzyna
rodowych i współżyciu narodów *była, bez _ 
względu na rezultaty, jakie dotychczas zdo- i 
tala. wydąć, wspaniałą budową filozoficzną, j 

AU Wilsonowi się nie udało. Własny na- ; 
ród w sposób zgoła sromotny zdezawuował ] 

ifo. Już w Paryżu, kiedy Wilson był dyrygen 
iem —  sądzimy, że o tępym słuchu! — orkie 
Mry światowej, słyszało się od wpływowych 
Amerykańskich polityków ostre słowa buntu 
torzedw własnemu prezydentowi ..Ameryka 
Jd® da się wciągnąć w wojnę za jakąś t sm 
W tt* . Czarnogórę, czy inną Albanięl Jut 
ł^tedy zapowiedziano, że Ameryka wycofa 
•ię zupełnie i  kłopotów i zawikłań europej
f H p h .  ------------ ----
j I wycofała się, o v łi?ą »  nr z t e r a  V so- 
łSa, który. Ameryce przysfco. -yi więcej ,,gloi-

grób i byl zimny jak — Amerykanin,
Tak się z nami bawił przez szereg lat p. 

Charles Ewans Hughes, a wiernym doradcą 
był mu senator Lodge. Europie — morały, 
ra dy, jałmużny, nic po za tern, Przedewszy- 
stkiem nie wdawać się z nią w żadne intym
ne stosunki.

Umarł jednak Lodge, a senat wybrał in
nego referenta dla spra w zagranicznych, p. 
Borah. A ten właśnie chce się mieszać do 
spraw Europy. Jemu się podoba Liga naro
dów, jemu się uśmiecha hegemonia rasy an
glosaskiej, choćby do spółki z Anglią, bo tro
chę, oczywista tylko troszeneczkę, boi się — 
żółtej rasy, Japonia jest inteligentna, b;tna, 
a ma rezerwoar łudzi niewyczerpany w Ch: 
nach, a ponadto najwyraźniej łączy się ze 

mu

sowiecką Rosyą przeciw Stanom Zjednoczo
nym, które w sposób riezmiernie brutalny 
wykluczyły Japończyków od imigracyi do 
Ameryki, Japonia lubi obelgę pamiętać, cho
ciaż nie mogłaby natychmiast odpowiednio 
na nią zareagować, Przytem, jak wspomnie
liśmy, nagromadziło się pieniędzy gotówko
wych w Ameryce bez liku, a bogaci ludzie 
nie mogą spać w nocy, bo ich dolary lezą 
bezużytecznie.

I tak wraca Ameryka do Europy. Wraca 
aby dawać i aby — brać. Przedewszystkiem 
nie zdradza bynajmniej; wspaniałomyślności 
co do długów wojennych. A  nawet z takiego, 
„drobiazgu", jak paręset milionów, wyda
nych swojego czasu na swój udział w oku- 
pacyi nadreńskiej, /cmeryka nie myśli zrezy
gnować. Owszem — targuje się o wszystko i 
niczego nie daruje. A  p. Kellogg, następca 
Hughes’a, który szereg lat przebywał w do
mu matki — Anglii i nasiąkł, jej ideologią 
polityczną, w ten sposób chce prowadzić za
graniczną politykę amerykańską, że anglosa 
ska rasa — matka do spółki z córką! —  ebej 
mie ponownie rządy świata, k «iły mają dw 
tego podostatkiem.

Kto zapłaci koszta tej imprezy?
Wygląda, jakoby Niemcy miał wszystka 

płacić. One zapłacą Francyi, a I raneya za
płaci z grubym naddatkiem Ameryce i t. ćt 
in dulce infinitum. u/yglącia tak, jakoby : tor 
procentowo-ameryLański plan Dąvesa był 
istotnie obliczony na to, ażeby Niemcy od
budował v Europę i pomogły przytem Ame
ryce rządzić całym światem. Wygląda tak, 
ale chyba jest inaczej. W kombinacji „an
glosaskiej' jest pierwiastek germański, a 
„kuzynowstwo ‘ coś zaczyna znaczyć p o d rą  
giej stronie Atlantyku, Niechęć do Niemców 
powoli zanika, a byvm już, że się publicznie, 
— w kinach np,— Niemców oklaskuje. Chyba 
nie po to wraca Kellogg dt Europy, ażeby 
wszystko egzekwować od Niemców,

Kto zatem zapłaci? , „
Obawiamy się, że znowu zapłacą —■ „ma

l i1, ot ci mali, którym się mało da, a d u  o 
się od nich weźmie, Ameryka idzie na pod
bój świata, a dokona tego do spółki z inny
mi Lewiatanami, ale nie — z naszym, który 
tylko nasze płotki umie połykać, tam zaś> 
sam będzie małą rybką,..

Co słychać w Gdańsku?
(Telefonem od naszego korespondenta)

1. (Sin) Korespondent Wasz f lym szeregiem wybitnych osobistości gdaS-W  arszi wa 17
wybrał się wczoraj o godz. 11.40 w południe 
aeroplanem do Gdańska celem naocznego i 
przekonania się o obecnej svtuacyi w wol- j 
nem mieście. Po czterogodzinnej j« ździe (nor ! 
malnie trwa podroż z Waszawy do Gdańska j 
aeroplanem 2 godziny, wskutek jednak gę
stej mgły podróż przeciągnęła się), .przyby- j
wam do Gdańska, ------

W  mieście panuje zupełny spokój. Nasze 
skrzynki pocztowe wiszą najspokojniej na 
rogach ważniejszych ulic, dla pewności je- 
d lak uzbrojeni członkowie Schupo strzegą 
ich dniem i nocą przed ewentualną próbą zni 
szczenią ich lub zasmarowania farbą.

Na podstawie rozmów, jakie odbyłem z ca

skich dochodzę do przekonania, że najgorz<r 
na bieg rokowań p, Strassburgera z Mac Do- 
nełlem wpłynęły ołicyolne mowy p, Thugul* 
ta, które wywołały silne zdenerwowanie wj 
Gdańsku i bardz1 niekorzystnie wpłynęły 
na stanowisko p. Mac Dooella,

Zar ' wno senat gdański jak i nasz komisa- 
ryat generalny zajęte są zbieraniem odpowie 
dnich materyałów, które przesłane będą dft 
Ligi narodów,

W każdyn. razie skrzynki pocztowe pol
skie będą radal wisieć w Gdańsku, (W jed
nym z najbliższych numerów zamieści „No
wy Dziennik" wrażenia swego koresponden
ta z pobytu w Gdańsku. — Red.)
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Przed wprowadzeniem , m on opolu  z<paitzan«go
f  (e jaa jH iodsaJO jj o g a zs n u  p o  t u a u o ja p jJ

Warszawa 17 I, (Sin) Rząd wniósł do sej
mu projekt ustawy w przedmiocie opodatko
wania wina i miodu. Podatek ten ma być 
bardzo wysoki, bo od jednego litra wina gro 
tatowego lub stołowego zawierającego nie wię 
icej ponad 16 procent alkoholu, wyniesie 1 zł 
20 groszy, ponad 16 procent —  podwójnie.

Od napojów podobnych do wina|\a więc 
[win owocowych, miudu syconego itp, — 40 
(groszy od litra. Od moszczu tłoczonego w 
krajii —  20 gr od utrą, zagranicą 40 groszy 

Od wina musującego wynosić ma podatek 
6 złotych od bu elki.

Nadto wniósł rząd projekt ustawy o mono
polu zapałczanym, Wedle projektu lego rząd 
wykupi wszystkie fabryki zapałek w kraju. 
W  związku z tem vT>rowadzone zostanie 
opodatkowanie zapalniczek benzynowych i 
elektrycznych. Opłata od zapalniczek wagi 
do 25 gramów wyniesie 1 złoty, od 25 gra
mów podwójnie. Od zapalniczek ściennych 
i stołowych — 5 złotych.

Od zapalniczek wyrabianych w Polsce o- 
płata ściągana będzie w fabryce, od zagram 
cznych — w komorach celnych.

Otwarcie konferencji heisingforskiej.
StbtngłurS, n .  1 PA T . W czora j rano otwartą 

feOSUta] konfereneya ministrów spraw zagranicznych 
(M &tw bałtyckich i polsk,ch Olwierając konferen
c ję ,  finlandzki minister spraw zagranicznych P ro 
kopa wygłosił przemówienie, w  którem wypowie
dział poglądy iydoWanif pokojowe i stwierdził, 
Mbbolutaą zgodność w dążeniach państw bałtyckich 
ido w spółpracy t wspólność interesów W zachowa
nia pokoju. Na Wniosek ministra Pusty przeWodni- 
ŚtajjiSn koOSiJenct i wybrany został jednogłośnie mi 

P f t ł o p  Porządek dzienny Zaproponowany

przez delegata finlandzkiego został zaakceptowany.
Następnie dokonano w yboru poditotnisyi.* * *

Heisingfors, 17. 1 PAT. W yłonione przez konfe
rencję  ministrów spraw zagranicznych państw bał
tyckich i Polski poJkomisye, zebrały się w czoraj 
o godz. 3-ej popołudniu a następnie przedstawiły 
rezultaty przeproWadzOnycJh rokowań ńa posiedze
niu plenaruem, które odbyło  się o  godzinie 6 ej w ie
czorem. Komunikat o  rezultacie prac konferencyi 
wydany zostanie dzisiaj wieczorem.

Biuro badania cen rozpoczęło pracę
NEaNwma, t7. I  P A T  W  czwartek dnia 15 bm. 

•dłgśto atę pierwsze posiedzenie biura badania Cen. 
łfa, pjosiedtZenill tem, udbyleni przy pełnym pomple- 
Cłe cztonków podano w yczerp ijącejd yskusyi Tncto- 

procy biura > regulaminu czynności. Biuro usta
nku, iż jaku najpilniejsze zagadnienie rozpatrywane 
łięda spiaw y następujące 1) ceny chleba, mąki i 
gpłSjpoJariti zbożowej, ’J ) uregulowanie ceu mięsa, 
3 ) ceny odzieży i obuwia oraz ocena zarządzeń diO- 
lyrłSczasoWrycb 4) koszty świadczeń mających zna
czenie powszechnie (taksy lekarskie, aptekarskie wpi 
W J szkolna i tp.), 5) ceny węgla i żelaza w związku

z dotychczasową 'Polityką w tyCh dziedzin;- h. Biu
ro uchwaliło pracować peryodycznie. Posiedzenia 
odbywać się będą co  tydzień na podstawie matery- 
ałów  dostarczanych przez sekretaryat generalny 
komitetu ekonomicznego ministrów, korzystać bę
dzie chętnie z Wszelkich natcryałów  i informacyi, 
dostarczanych mu przez organizacye społeczne, g o 
spodarcze oraz osoby kompetentne. Materyały takie 
kierować należy do sekretaryatu generalnego komi
tetu ekonomicznego ministrów uł. Rymarska Nr. 
3, pokój Nr. 108, tel. 512.32.

H i  ijitnra mulimi i  m i m  M i
Mowy Orlanda I O iolittiggo — Opox»ty<_ now am u projektow i

w yborczem u.
1 P A T  W czorajsze posiedzenie zali-Szym , 17.

czyć należy Qo rzędu wielkich debat politycznych. 
Było ono z początku baidzo ożywione, cechował je 
nastrój zdenerwowania. M©w« Orlanda była wielką 
fifipiką w  obronie wolności konstytucyjnej, a prze- 
dewszystkiem prasy. Faszyści klka razy przerywali 
ou 1 jy  iax gV.'ałtownie, że Crlando zw rócił się do 
Izb$ z zapytaniom, czy ma się zrzec głosu. W  chwili 
największego podniecenia GioJitli zdenerwowany nie 
nsunnem  przerywaniem OrlandOwi zerwał się gwał- 
ło  .  łie gestykulując, w śród hałasu nie słychać było 
•łów i zdawało się, że wszystkie trzy grupy opoZy- 
cy i liberalnej opuszczą salę. P o  paru minutach Or 
iboido odpow iadając przeciwnikom, przypomniał 
SwOją przeszłość polityczną i zakończył przemówie
nie uzasadnieniem' opozycyjnego wniosku trzech by
łych  premierów Gilotliego, SalandTy i Orlanda. 
Orlando wskazywał, że pr$y obecnym nastroju w 
kraju wyobry nie mogą się odbyć dowodząc, że 
bra~ swobody prasy i dyskusyi nie pozwala na stwo 
TZCuie Warunków, nie pozwala na normalne oraz 
istotne wypowiedzenie się kraju.
’ W  imieniu rządu odpowiedział minister spraw we 
wlłętrznych Federzoni. Uzasadniał on ostatnie decy- 
Eye rząau koniecznością 'państwową i tłumeazył, 
Że z  rządzenia przęciwko prasie były wywołane 
przez jej kampanię pełną premedytacyi, iuSynuaCyi 
i napaści na rząd. Federzoni dowodził, że zarządze
nie karne miały na Celu zdyscyplinowanie prasy i 
zwiększenie poczuwa odpowiedzialności. Minister za 
pew nił następnie, że w szyscy uczestnicy za jść w 
'Pioóe, Florencyi i Arecco będą surowo ukarani i 
dowodził, że rząd .dzie po drodze jednakowej spra
wiedliwości wobec wszystkich. W  przemówieniu 
/w ojem  Federzoni w formie bardzo poprawnej kil
kakrotnie ] olemizoWał z Orlandem.

Deklaracya Giolittiego wypowiedziana bardzo ży
w o i 2 wielkim net wem polemicznym była krótkiem 
wyliczeniem przekroczeń kćnstytuCyi, jakie] według 
niego rząd się dopuścił. Giolitti zdecydowanie wy
powiedział się pi Zeciwko głosow aniu  pluralnemu. 
Za rządem W ygłosił mowę del C ro ii, który również 
wystąpił przeciwko głosow aniu  pluralnemu.

Uchwalenie projektu rządowego
Wiedeń, 17. 1 PAT. Neue Freie PreSse donosi z 

Rzymu, P o Zakończeniu dyskusyi nad reform ą Wy
borczą izba przyjęła 307 głosami przeciw 33 jno- 
rządek dzienny, przyjm ujący refotnę Wyborczą i w y  
rażający zaufanie polityce rządu. Jak słychać po 
ucnwaleniu reformy Wyborczej izba będzie oUroczO 
na na dłuższy czas. Rząd zdaje się nie życzy sobie, 
aby izba obradowała podczas proCeSu MatteOłtiego, 
któ,-y odbędzie się z końcem lutego albo z począt
kiem marca. Izba zbierze się dopiero po procesie 
i wówczas będzie jej przedłożony budżte, ustaw* 
prasowa i inne przedłożenia rządowe.

Ostra krytyka Salandry
Rzyin, 17. 1 PAT. W olff. Salandra, który zacho

rował na zapalenie uszu ogłosił W dziennil ach: o- 
świadczenie, które miał złożyć w  izbie, czyniąc przy 
tem uwagę, że zmuszony jest do teg “  owśiadCz»nia, 
aby zasłużyć na nazwę liberała. W  ostatnim czasie 
zachwiało się jego zaufanie do faszyzmu. Slandra 
wymienia następnie zajścia W T o S C a f l iwskazując 
przytem na opinię kardynała Maffiego. Niepokoje te 
zostały wywołane przez stronnictwo, o d  którego 
rząd nie chce iub też nie może się odłączyć. Władze 
państwowe są najmniej pośrednio pćłodpowiedzial- 
Be za te zajścia. Dalaj krtykuje Salandra dekret pra

sowy i wskazuje na mow 
k .órą  nie może się zg< 
nieważ Mussolini pro kia; 
niec a; , środek do usuwania 
oświadcza wkońcu, że on  i 
się ciężko Co do fa Szyzmu. r . 
dowali tacy ludzie jak CaVoUt VP< i 
m ężowie nie luoże być zarzucaj

Dymu ya wice mini
(Teiefonem od naszego koi e r »*■ -I
Warszawa, 17 I, (Sin) Wiceminister prację, 

p Simon wniósł prośbę o dymisyę. Dowia* 
duję się, ze dymisya zostanie przyjęta, 3̂® 
sprawie obsadzenia stanowiska podseKreta-1 
rza stanu, odbędzie się konfereneya przedsal 
wicieli NPR, postów Chądzyńskiego i Popie-n 
la z premierem Grabsk’m.
C zęiuośte zniesienia 8>godzitinafO  

dn ie  pracy na Śląsku
Warszawa 17 1. (Sin) W  sejmie odbyła suj

dziś korPrencya prasowa, na której mir.isierł 
pracy Sokal informował o rokowaniach na* 
G, Śląsku w sprawie powiększenia 8 godzui 
nego dnia pracy. Z inieyatywy ministerstwa’ 
>racy doszły obit strony do ugody, na mocy, 

której w pewnych dziedzinach pracy czaso 
wo będzie uchylony 8-godzinny dzień pracy 
z ir-ragi na ciężki stan przemysłu. Stan przejl 
ściowy ma trwać do 25 lipca 1925 r., jeśli do[ 
tego czasu stan przemysłu nie ulegnie zmia- 
nie.

■Mitm  l i d  W i t i  P. P. s.
Warszawa 17 I. (Sin) Pod przewodmef- 

twem posła Daszyńskiego odbyła się dziś wji 
sejmie Rada Naczelna PPS. Obradowane#, 
nad ogólną sytuacyą polityczną w kraju # 
dalszą taktyką klubu parlamentarnego PPS,’ 
^adto omawiano sprawę organizacyi naczellj 
nych władz wojskowych oraz sprawę banktu 
ludowego. Referat o sytuacyi politycznej wyj 
głosił pos. Earłicki.

Ciekawe jest, że w dyskusyi z najostrzej- 
szą krytyką spotkał się pos. Perl jako reda-r 
ktor naczelny „Robotnika", któremu zarzuk, 
cano bezbarwność i nieumiejętne kierownica 
two,

O W  Piisii K i m l n i i  i d r ie ty i.
Warszawa, 17 I, (Sin). W e wtorek, w dzie2 

otwarcia Sejmu, odbędzie pię zebranie zarząj 
du głównego klubu Piasta. W  najbliższa zaś! 
sobotę zapowiedziane jest zebranie Rady Nai 
czelnej stronnictwa Piasta. Referat o sytua- 
cyi politycznej wygłosi pos, Witos, *

Jutro rozpoczynają sie również w gmaclft 
sejmowym pod przewodnictwem pos. Dąb- 
skiego obrady głównego zarządu stronnic" 
twa Wyzwolenia, a pod przewodnictwem: 
pos. Bitnera .,brady chrześcijańskiej demo- 
kracyi. Wszystkie narady związane są z roz
poczyna,jącemi się posiedzeniami sejmowe
mu

b  m «m  M o  i i i .  i ń ł u n
Warszawa 17 I (Sin) Minister rcdnictwa 

p. Janjcki odbył dziś konferencyę z marszal 
kiem sejmu p. Ratajem w związku ze znacż" 
nem podwyższeniem budżetu minisieryunU 
rolnictwa przez seimową komis jrę budżeto
wą.

Konfereneya p. Grabskiego 
z posłem amerykańskim

Warszawa 17. I, (Sin) Premier Grabski od 
był dziś dłużsrą konferencyę z posłem Sta
nów Zjednoczonych w Warszawie, p, Peer*- 
sonem w sprawie pożyczki ainerykańskief 
dla Polski,
0«ii«rsł wo|««edi MtoadmowaU 

w y k i p i  i  m w ł ł Y
Warszawa, 17 I. (Sin) Ministerstwo spfat^1 

wewnętrznych zapropiotjowało generałowi 
Młodzianowskiemu, który pełni funkeye w o 
jewody wołyńskiego, wystąpienie z armii * 
poświ cenie się służbie ad uinistracył połitf- 
cznej.
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W jak „liberalny" sposób Mussolini pra
lnio obecnie zreformować dotychczasową 
lerrostyczną ordynacyę wyborczą, wskazują 
piastępujące szczegóły,

Ordyiiacya wyborcza ma się opierać na 
4>luralności.
Po dwa glosy mają otrzymać następujące 

(tategorye osób:
' 1. Kzęczywiści członkowie Akademiii U- 
mitjętności, literatury i Sztuki, 2. Cały kor 
gzus nuczycielski, obejmujący wszystkich b o 
lącyct udział w nauczaniu i wychowaniu 
knłodzieży, poczynając od profesorów do na 
uczycieli szkół początkowych, uznanych 
lub upoważnionych przez kompetentne wła
dze szkolne, or?z ministrów kultu, 3, Ci, co 
{otrzymali świadectwa z ukończenia nauk, 
(począwszy od szkół średnich, klasycznych, 
nandtowych, rolniczych, technicznych, lub 
g>osiadatjąy jakikolwiek inny, równoznaczny 
Stopień naukowy, 4. Członkowie orderów ka 
twaferyjskich Państwa. 5, Podoficerowie i o- 
Ificerowie, nawet dymisyonowani, i zapaso- 
,Wi, wojsk lądowych, morskich i powietrz 
hych, oraz Milicyi Narodowej. 6. Udekoro
wani za zasługi w pracach wojskowych, cy
wilnych i służby zdrowia, 7, Ci co rok conaj 
mniej piastowali nieprzerwanie różne urzę
dy, pooząwszy od radcy komunalnego lub pro 
wincyonalnego; prócz tego sędziowie, człor- 
ikowie Izb Handlowych i Komisyi Agrar
nych, 8) Właściciele, dyrektorowie i 
Jadministratorowie pism peryodycznych, 
,imając yrh conajmniej rok egz^tencyi. 
Dziennikarze, zapisani co najmni :j od roku 
;|W stowarzyszeniach zawodowych uznanych 
[w sposób wskazany przez regulamin. 9, Ci, 
'co ponoszą odpowiedzialność kierowniczą, 
administracyjną, buchalteryjną lub technicz
ną w z 'kładach handlowych i przemysło- 
„wych, a także rolniczych, które co najtrn;ej 
iod dwóch lat płacą Rządowi niemniej 100 li 
rów rocznie bezpośrednich podatków. 10 Ci, 
co  płacą Państwu niemniej, niż 100 lirów ro 
Czncgo bezpośredniego podatku, lub też ci, 
Jco płacą jakąkolwiek sumę, jeśli sami prowa 
dzą kierownictwo administracyi, buchalte- 
sryi, dozór techniczny przedsiębiorstw, które 
są obowiązane do podatku. 11, Ojcowie ro
dzin, mający co najmniej pięciu synćw, czy 
jto żyjących, czy zabitych na wojnie.

Po trzy głosy mają otrzymać:
1. Członku w e Rodziny Królewskiej i Kar

SB. N. FRENK.

323 (Przekład Ludwika Frenfcs>.
! Tak powiedział rabin. Gdy jednak później cfesarz 
Mi k ola j Iszy  zwiedzał szpital żydowski, obejrzał 
tylko „Ziemię11 i podobała mu się oila bardzo. W y
łaził wówczas sWe zadowolenie głównemu nuieku- 
nowi szpitala JakÓbowi Epsteinowi i gJy później 
łp ste ln  starał się o przywileje na nabycie dóbr ziem 
■kich,, powołując się na to, że jest głównym opiek u 
Bem szpitala żydowski :go, cesarz Mi kola uwzglę
dnił jego  prośbę.

f Gdy rząd chciał Zasięgnąć iniormacyi w sprawach 
żydowskich, zwracał się do „najważniejszych żydo
wskie!1 Osobistości", między innymi i do Jakóba Kp- 
teteina. Był więc Jakób Epstein jedną z „najważniej
szych żjdow skich  osobistości", do których rząd ma 
zaufanie.

1 Jakób Epstein podpisywał odpowiedzi, ułożone 
tt>rzoz mądrzejszych i lepszych od niego, chociaż 
4>yły dla niego Zupełnie niezrozumiałe. Gdyby je zro
zumiał, to napewno niejednokrotnie nie podpisałby
fch.
I Tak więc, gdy w roku 1824 rząd zwrócił się do 
/^najważniejszych żydowskich osobistości" z Zapy 
laniem, dlaczego dochode z opłat od mięsa koszer
nego stale się zrrrn.ejsznją. Jakób Epstein wraz t  ir- 
n>mi znanymi Żydami jak Chatm Dawidsolm !,pó 
Mniejszy rabin warszawski), W olf Kohen, itd., pod.pi- 

odpowiedź głoszącą, że jeżeli rząd chce, by o 
Waty wpływały w  odpowiedniej wysokości, to wl

dynałowie. 2, Udekorowani’ mtedalem złotym 
na wojnie, 2, Udekorowani orderami cywil
nymi i wojskowymi Państwa. 4. Piastujący 
urzędy pierwszych czterech kategoryi usta
nowionych dekretem królewskim z 19 lute
go 1868 r. z jtgo następnemi modytikacyami, 
5, Senatorowie, posłowie i eksposłowie, o 
Profesorowie zwyczajni uniwersytetu kate

goryi A. B, 7, Ci, co w jódiiej osobie łączą 
trzy tytuły do głosu podwójnego.

Ilość posłów zostaje powiększoną z 535 na 
5t>5. Z całego tego planu przeziera lęk przed 
„dolnemi" warstwami narodu, a symbolem 
demokratyczności tej reformy jest postano
wienie, by członkowie rodziny królewskiej 
mieli aż po trzy głosy, Rychło patrzeć, a pro 
jekt ten wywcJa zachwyt u naszych domoro 
sł^ch Mussolinidów, podobnie, jak się to sta 
ło ze zbankrutowaną obecnie poprzedni" or 
dynacya. *

Curiosa prasowe
P llsu ^ ayti i Antf-Piłsuticzycy — Czy SkrzyAski przyskrzyni skrzynki 

gdańskie ? —Alkoholizm w£ród dzieci. — Żydzi roiHlcy-imparyakici.
Od cza^u do Czasu podajemy w  tej rubryce roz

maite wypadki i zdarzenia, uwagi i refleksye, któi e 
wyłapujemy jakgdyby rodzynki ‘ w grubem cieście 
zwykłej gazeciarskiej aktualności. Czynimy to pod 
kątem —  podchwytywania dziwolągów, a życie na
sze jest tak obfite w  te dziwolwory, że nam mate- 
ryału chyba nigdy nie zabraknie. Dajemy te nasze 
. curiosa", nie łącząc ich żadną Wytyczną linią, wy 
chodząc z tego zresztą założenia, że kitem spajają
cym jest albo dziwaczność lub śmiała czasami ory
ginalność.

I tak na dzisiejszy deser dajemy naszym Czytel
nikom, oryginalny podział Pihudczyków i anty-Pił- 
sudczyków, skomponowany przez zasądzonego zno
wu na 4 miesiące aresztu za obrazę biskupów p. 
Tadeusza Wieniawę Dłus osze-vskiego. Otóż jak się 
przedstawia społeczeństwo polskie rozbite osobą 
pierwszego marszałka na cztery „partye":

Pierwsi —  zasadniczo przeciwni powrotowi 
Piłsudskiego do  armii, oskarżają go o  nieobli
czalność, niefachowość, ryzykanctwo marsowe 
naśladownictwo napoleońskie itd.

Drudzy — bezwzględni zwolennicy —  powia
dają, że ten, kto armię stworzy! — musi do niej 
wrócić, musi w  niej dla niego być miejsce.

Trzeci —  względni zwolennicy — utrzymują, 
że Piłsudski powinien pójść na ustępstwa, u- 
wspólnić pracę z Sikorskim i ukrócić ambicyę 
prywatną Ci „względni1 rekrutowali się częścio 
wo i w P. P. S., gdzie walka „o Piłsudskiego" 
przybrała dość1 ostry charakter ( w czubkach), 
dzieląc towarzystwo na piłsudczyków, sikorsz- 
Czyków i „Czystych marksistów

A  czwarty obóz, jaki się wytworzył wokół za 
gndnieiiia: Piłsudski, czy Sikorski —  składa się 
z O sób, których osobista karyera zależy-od je
dnego lub od drugiego. Obóz ten nazwaćby mo
żna obozem praktycznych indywidualistów.

Czasami pani I. P. z „Warszawianki uda się do
bre bon fńot. Nawiązując do afery gdańskiej, cZyni 
następujące dowcipne zestawienie:

Czas jest dać, komu należy, poglądową lekCyę

kraczających przepisy religijne. Epstein nie rozu
miał tego, że gdyby rząd uczynił to, Co zalecała 
podpisana przezeń odpowiedź, to jegoby zapewne 
k :i i mi najsurowiej ukarał. MoZc jednak uważał się 
za wielkiego potentanta i był pewnym, że kahał ni
gdy nie ośmieliłby się z nim zadrzeć.

Opowiadają, że Jakób Epstein, chcąc okazać swą 
wyższość, do każdego przemawiał zuchwale, odno
sił się do wszystkich Żydów  nawet do najwybitniej
szych. z v> ielkiem lekceważeniem, a jeżeli ktoś pr ■- 
testował, straszył go zaraz:

— Ja cię odzieję w płaszcz!
Miało to znaczyć: „Ja sprawię to, by wzięto cię do 

Wojska .
I rzeczywiście łatwo było wówczas postaiać się o  

to, b y  kogoś Wzięto do wojska, chociaż wogóle Ży
dzi byli zwolnieni od służby wojskowej. Według 
ówczesnych przepisów prawnych można b y ło  oddać 
do wojska Żyda skazanego na karę więzienia. Mo
żna więc było rzucić na kogoś jakieś oszczerstwo, 
wskutek którego ten b y łb y  osadzony w więzieniu, 
a polem oddany do w o;ska.

Ponieważ w ów czas służba była straszną dla każ
dego Żyda, Więc drżano, gdy słyszano słowo 
.jpijaszcz" i obawiano się Jakóba Fpstćina, tak jak 
anioła śmierci.

Żydzi tak obawiali się Epstcina, że gdy rząd pole 
cal go na członka dozoru bóżniczego, nikt nie o- 
śmielił się zaprotestować — jak również nikt nie 
ośmielił przeciwstawić się nm, gdy postępował w 
dozorze węche swego upodobania, nie licząc się z 
nikim.

IV.

Drzysłowia: „Kto pod kim dołki kopi*, ten Mm 
w nie wpada". Albo, w aktualnera brzmieniu 
gdańskiem: „K to komu w skrzynkach .zfcoaę 
czyni, ten sutn sobie palce przyskrzyni11. O tu 
powinien postarać się teraz p. Skrzyński. N o
men omen.

•  *  •

' A teraz znowu znamienna i poważne bardzo obą- 
wy, budząca krótka notatka kronikarska:

Z inicyatyWy naczelnego lekarza izitół pow
szechnych m. Wilna inspektor szkół pow 
szechnych przeprowadza ankietę o alkoholDmio 
w śród  dzieci. Z otrzymanych już danych witlaC, 
że nie są rzadkie wypadki alkoholizmu nawet 
w śród dzieci od lat 7 do 9.

Możeby taką ankietę chciały przeprowadzić i lutl* 
Szkoły? Byłby to materyał niezmiernie ciekawy — 
i bardzo charakterystyczny przyczynek do flemorułi- 
zacyi powojennej.

•  *  •

Gdy dajemy pokłosie z prasy polskiej, nie obej
dzie się i bez „żydoznawczych" artykulików i ru* 
welacyi Takim rewelatorem jest niejaki p. H., któ
ry w  „Myśli" odkrył — tajemnicę Poliszynella. Za
niepokojony pędem odradzającego Się żydostwa do 
roli, takie odkrywa anonimowy p. H. tuj rmice 
„anonimowego" mocarstwa":

„W  obetuej ch w fl takim naczelnym tajnym 
prądem nurtującym w  całem żydoslwie, jest 
problem  agraryzacyi Żydów. Rozpoczyna się 
na wielką skalę, arCyśmiało zamierzona, pilnie 
przemyślana i bezwzględnie wykon;Wana refor 
ma życia żydowskiego na świeCie.

..Leży w  zagadnieniu agraryzacyi Żydów Po
ważne niebezpieczeństwo dla Krajów, W których 
Żydzi mieszkają. Dotychczas bowiem z M iy tt- 
kich dziedzin najmniej opanowali żydzi tą wła
śnie, najważniejszą.

„Do ulotnienia Żydów w Polsce dążą w_zyit* 
kie ich ugrupowania, najintrnzywnlej akCyę tą 
prowadzi stworzona przez syonistów, organdza- 
cya „Ghaluców" (pmnierów), n ituralnie poJ o-

wano, w dozorze bóżniczym, postępował Jak dkfcpo- 
ta, nie zważał na nikogo i czyńił co mu Się tylko
podobało.

W  roku 1825 przeniesiono Żydów z ulic Królew
skiej i Marszałkowskiej na ulice Franci szkańską I 
Nalewki, gdzie było bardzo mało domów. W obea te
go wielu Żydów nie miało się gdzie podziać. F o- 
wnież kahał i bet-din (sąd rabinir.zny) nie mioty dlfc 
siebie pomieszczenia. Kahał w ięc by ł zmuszony na
być dom na Muranowie na rogu Nalewek Nr, 2056 
(dziś Nalewki Nr. 49). Było to wprawdzie nieco 
zndaleko od  siedziby żydowskiej (przestrzeń tal 

1 Franciszkańskiej do Nalewek była -jpełn is nieZa- 
; budowana), lecz nie można było wówczas znaleió 
i odpowiedniego pomieszczenia w innem miejscu, Ką- 
| hał wtedy nie mial pieniędzy na kuppo domu. Nie 

było jednak wyboru. Właściciel domu, chrześdja- 
i nin, nie chciał go wynająć, leCz tylko Sprzedać, WięO 

bogaci Żydzi dali kahałowi pieniądze na nabycie tej 
| nieruchomości.
I Kahał jednak nie otrzymał zezwolenia władz Mi 
I nabycie doanu. Żydzi — twierdziły władze — nie 
i mogą nahywać domów bez specyalnegu na to M- 
I Zwolenia, więc oczywiście i kahał nie może Lupió 
| posesyi.

W ówczas Epstein. który, jak Wiemy, posiadał Ze
zwolenie na nabywanie nieruchomości na wszyst
kich ulicach Warszawy, zaproponował, aby kupiono 
dom na jego imię. Tranzakcya ta — jak twierikil 
nie przedstawia dla knhału żadnego ryzyka, gdyż o Ł  
działając jedynie dla dobra ogółu, nigdy nie skorzy
sta z formalnie przysługujących mu praw wła
ściciela.

Plan Epsteina nie podobał się członkom dozoru,
 ..........   wint "d -sen  «-sr»t*tKć o l W 1



y
« » »  o  !sic. ced. N. W  f  przygotowywania e 
M igrantów do życia ua róii w Palestynie. Or- 
flauizacya la, mająca około 250 oddziałów w 
S\4sce o 6 tysiącach Członków rozw ija ożywio
ną działalność (zwłaszcza w powiatach: suwal
skim, grodzieńskim, wileńskim, na Polesiu i 
W ołyniu".

Rozpisuje się następnie o istniejącej w  AmeryCe 
organizacyi farmerów o próbie kolomzacyi Żydów  
W Jftosyi i docnodzi do takiej „naturalnej" i w u- 
•tech endeka Zupełnie zresztą zrozumiałej konk‘u-

„O e g ó ż  to wszystko dow odzi? Oto przsdc- 
wszyslkiem dopiero ila Ue .ikcyi zarysow uj? się 
jasno i wyraźnie podwójne .Micze i fałszywa 
gra syonislów. Żydzi wiedza doskjnule, że naj- 

, lepszą dla uich, najdogodniejszą dla ich impe- 
ryaiizmu jest form; życia w  rozprószeniu po 
Święcie, w dir.i p«ize.

Wiedzą, że w tom snółżyciu y . sozi tmczem 
najważniejszym atutem w opanowaniu nie-Ży- 
dow  są nie tylko pieuiądize, ale również wyku
pienie ich ziemi"

Gdy Więc Żydzi uprawiają handel i nie lgną do 
roli —  są pasorzytami, gdy znowu chcą pracować 
'jako rolnicy, są znow u iinp.;ryalistami. Doprawdy 
trudno dogodzić naszym endekom. A»si.

Bfidżst naBStiowynaceisiyziaiiowe
Na  ̂ dusz żydowskich 2 grosze rocznie
Wyznania katolickie dostają 14 i pół milj.
Wszelkie Wyznania ewangelickie dortają 

pół miliona rocznie.
Duchowieństwo prawosławne dostaje 1 nil 

•Bon
Mahometanie otrzymują 48.000 z łc
'Żydzi dostają 10,000 zł,
Maryawici i  karaici dostają po 500 zł, inne 

Wyznania 1000.
A  zatem: garstka Mahometan 48,000 a 3>= 

toilj. Żydów 10.C00I
Rówaoup"-e Armenie! Ale za to podatecz-

t i l n
Szkolnictwo żyd* w senacie

Warszawa. 16, I. Senacka komisy a oświa- 
tw»a wczoraj zajmowała się kv/estyą szkol
nictwa żydowskiego. Senatorowie, rabini Ru 
łńnsztein i Braude przedstawili ciężką sytua 
cyę szkolnictwa żydowsk_igo, któremu rząd 
W żadnej formie nie przychodzi z pomocą. 
Podatki od ludności żydowskiej ścią.

uę z najskrupulatniejszą bezwzględnością 
by ipso modo ignorować wszelkie postulaty 
Ltejie ludności w dziedzinie kulturalnej. Inte 
reśy szkolnictwa żydowskiego w ni ozem nie 
kolidują z interesem państwowości polskiej i 
nie ma powodu, by rząd sprzeciwiał się kul
turalnym postulatem ludności żydowskiej.

Str. 9 _____

eie z  krytyką i okazać, że nie ma zaufania do Ep- 
fctełna

D om  więc Został nabyty na imię Jakóba Epsteina. 
Mieściła się w  nim kancelarya dozoru, izba sądowa 
1 mieszkanie rabina

Juk ab Epslein uważał lę nieruchomość za swą 
w łasnoćć i przy każdej sposobności, zwłaszcza gdy 
bCdfiór nie chciał postąpić wedle jego woli, groził, 
Że wyrzuci rabina i dozór ze „sw ego" domu.

Do_ór w szystko to znosił i nie mógł dać sobie ra
dy z Epsteinem. D oszło do lego, że Epstein popi łnił 
w uozorze wieli le nadiiżyoia pieniężne. Gdy wtedy 
Ca’ a sprawę przekazano władzom, Epstein grozi! 
Że jeżeli skarga na uiego nie zostanie wycofana, to 
cli wszystkich Żydów „odzieje w płaszcze" i na- 
tycnmiast osunie zc „sw ego" domu rabina i dozór.

iWówTtas przedstawiciele ludności Żydowskiej, nie 
chcąc dać się nadal leraiyZować Epstiinowi, po
stano .fili pozbyć się g t, wra/. z „jego" dmr.eiu.

Stele się te w «pnmfib następujący.
B s M t K a  efterf. wt s> iy »  konzernegu w gnbei 

ati ófaacn ecfctai (tj. W tacza w * , iejj znajdowała się 
j r  sokach Fabelegs (Teodora) Toeplltz* (przodka 
reoćek is j nukhAT C isip h n ćw , k t& y  M p rew n it 
pobrał ed Ż jd te  - W  ptatlędsy Sprawa ta doszła 
Ó. tefc Było W Olą wateazaaych Wtełn W/Oakadi 
ssrsęknfców laJW rw i ych, ■ Hórytm 1 oepłits tfcde- 
Bt aie d i l i j iW i  esyalrteSLaiii araaaist. Nateiseadk 
a t u .  <teąo teMłmąś kam nsnaiiiB jl r a k u  n O a -  
set aby Tbapuoa oh ae. Wo> tytkm aat pawte 
fcntć ma więcej i z « i  ■«-, apwtf orf —iąai t -  -Oar- 
ikeflo-
\ BodMtej Taupbtoda i Ejefaftań* ^ temsa-

,-NOWY DZ1FNK1K" pcmietL t9 sryrztla

Z KRAJU.
Posei Dr T b n  w  Będzinie i Losnowru.
Dziś, w nii dzielę przemawiać będzie poseł dr Thon 

w Będzinie i Sosnowcu ua publicznych zgromadze
niach w sprawie akcyi „Tarbutbu",

 o-o---------
POSEŁ STEM PEL W  RZESZO W IE . Z Rzeszo

wskiego Stowarzyszenia kupców piszą nam: .Nieda
wno temu bawii w Rzeszowie na skutek zaprosze
nia Rzeszowskiego Stowarzyszenia kupców poseł 
ziemi rzeszowskiej p. Stempel, któremu liczne zebra
ne kupiectwo żydowskie, tudzież rękodzieło w loka
lu Stowarzyszenia przedstawiało swoje żale oparte 
na tutejszych stosunkach podatkowych, wykazując 
błędność ustaleń i Wymiarów tutejszego Inspektora 
tu polegającą na tein, że stosunkowo • najwięcej i 
najbardziej obciążeni są podatkami drobni kupcy 
i rzemieślnicy, podczas gdy wielcy pi zedsiębiorcy 
stosunkowo do ich wymiarów prawie żadnego p o 
datku nie płacą.

Błędność la spowodowaną jest tern. że inspekto
rat skarbowy w Rzeszowie stale i systematycznie 
nie przesłuchuje znawców, a jeśli nawet już zasięga 
opinii tychże, to takową wcale się nie krępuje.

Poscl Stempel interweniował następnie u Naczel
nika Inspektoratu Skarbowego, klóry przyrzekł usu
nąć spowodowane nierówitoniierności.

Równocześnie w tym kiei unku i duellu interwe
niował także p. senator W urccl we Lwowie.

RZESZÓ W . (Kor. w ł.) Wielki wiec żydowskich 
inwalidów ! Dzięki zabiegom pp. Dra Spny i Sptrbe- 
ra utworzy ła się w naszem mieście miejscowa gru- 
pu żyd. inwalidów', która zwołała ua niedzielę i l .  
stycznia br. wielki wiec inwalidów, wdów i sierót 
wojennych żyd. w sali notelu New Jork. Na zgroma
dzenie to zaproszoiiu też reprezentantów lut. Magi
stratu i Kahału, jakoteż prawie całą inteligencyę 
żydowską, ci jednak nie uważali za stosowne na 
zgromadzeniu teru się zjawić. Gdy o mundaty cho
dzić bedzie, vrtedy napewno i‘  do inwalidów przyj
dą. Zgromadzenie zagaił prezes tut. grupy p. Dr. 
Spira, sekretarzował p. Sperber Pierwszy zabrał 
glos p. J. Buchner, prezes Związku inwalidów żyd. 
z Krakowa, który ostro skrytykował stanowisko 
rządu wooec inwalidów żyd., skreślił smutny obraz 
położenia inwalidy żyd. i naw oływał cale społeczeń
stwo do w spółpracy nad poprawą bytu tych nie
szczęśliwych. P o  nim zabrał g łos p. Dr. MuJkner, 
członek Zaiządu Związku z Krakowa, który refe
rował sprawy organizacyjne. MowrCa jasno i rzeczo
wo skreślił postulaty ń. ulidow żydowskich, wska 
zał na znaczenie i potrzebę Zorganizowania się, i 
wezwał wszystkich inwalidów do przystąpienia do 
nowo utworzonej grupy rzeszowskiej.

Po przemowach referentów odczytał p Sperber 
rezołucye, protestujące przeciw upośledzeniu i krzy
wdzeniu inwalidów, wdów i sierót wojennych żyd., 
poczem przewoilniczący p Dr. Spira zamknął ten 
pierwszy, imponujący wiec inwalidów, wdów i sie
rót wojennych.

Z JA Z D  Z A R Z Ą D Ó W  GIM N AZYÓW  H EB RAJ
SKICH W  POLSCE rozpoczyna swe obrady 18 ty-

Cone ze sobą (syn Epsteina ożenit się z córką 'Ice - 
plitza). Toeplilz, pomimo afery z dzierżawą, był 
nadal poważany w  kahale — byt prezesem dozoru 
bóżniczego, którego członkiem był Jakóh Epstein 
i równocześnie by ł człon Uem rady szpitala żydow
skiego, gdzie prezesem był Epsi ein.

Aby nadal móc dzierżawić opłaty od mięsa koszer
nego, która to dzierżawa przynosiła tak znaczne do
chody, Epslein i Toeplilz zapropohówali przedsta
wicielom Żydów co następuje: Poniew aż kahał nie 
ma pieniędzy na zaspokojenie swych potrzeb i po
nieważ brak środków  na utrzymanie szpitala ży
dowskiego, kahał powinien zw rócić się do namie
stnika z prośbą, aby dzierżawa opłat od mięsa ko
szernego została oddana jego  mężowi zaufania na 
sześć lat, bez licjłacyi, pod tym warunkiem, że dzier 
żawca zobowiąże się Cały dochód oddać szpitalowi 
i kału, łowi.

Przytem Epslein zapev nil, żc jeżeli dzierżawa 
będzie powierzona jemu to on satn • zajmie się tą 
sprawą i postara się o zezwolenie namiestnika.

Najbardziej poważani obywatele Żydzi dosko
nale wiedzieli, że kallałowi i szpitalowi potrzebne 
są pieniądze. Wiedzieli również że Epstein jest bar 
dzo ustosunkowany i może tę sprawę pomyślnie za
łatwić. Nie chcieli jednak powierzyć mu uzicrżaWy 
i postanowili w prośbie d o  namiestnika napisać, że 
zamierzają oddać dzierżawę JakćboWi Ep: teinowi 
l Zehnanuwi P ow erow i— EfMARt a ś  musiał aię na 
to zgodzić.

Kałtał dał pśaniądte na koszta związan" ze ktoia 
Biasni l Bpstełn zabiegał o  to, aby dzierżawa opłat 
od Btlęra koszernego została powierzona aa ańćć 
tet 9. <«! pM ątOn roku lSóó do fceńca roka ł& j

cznia. GbeoUie istnieje w Polsce l l  _ unnnry 
brajskith: W e W ilnie 2 gimnazya: humamstyczne (  
realne, w Lodzi, Białymsioku, Grodnie a  L id n ą  
Pińsku, Równetń, Kowlu, Krzemieńcu i BrzesdiOa 
Liczba uczniów gimnazyów hebrajskich doCbodc) 
do 4.UX).

P R Z Y B Y C IE  SZW A JCA RSK IC H  P R Z jsMYi  
SLOW CÓW  DO W A R S Z A W Y . Do W arszawy p r * ,,  
była w towarzystwie konsula polskiego w  Bernie p , 
Kluczyńskiego delegacya przem ysłow ców  —WujCaTa 
skich w osobach pp. Olbrachta i Z ivy ‘ego. Celem p o i 
tLóży jest zadzierzgnięcie bliższych-stosunków z p o ł 
saiemi sferami przemysłowemi i gospuderczńttiia 
W czoraj dnia 15 bm. ck-legi>.cya -ostała przyjęia’ 
przez ministra przemysłu i hanidu p. Kiedronia. j

ZW R O T  SZKÓD M ATER YA LN YC H  P R Z E Z  |7< 
R ZĘD Y . Prezes Rady Ministrów zarządził, abjj 
urzędy państwowe w wypadkach, w których nay' 
wyższa tzba Kontroli Państwa domaga się powsUM 
wania sekód ntateryalnych, wykrytych przy kuntio*
■ i, a okoliczności rzeczowe nie zezwalają na to., mew 
dowały o lem Prczydyum Rady Ministrów.

W A L K  k RZĄ D U  Z  D EM OU ALfZACYĄ I ÓPIH 
K a  n a d  G A ZE C IA R ZA M I. Jcdnem z najuliższych 
zadań Alin. Pracy jest walka z domorcliżacyą w śród 
dzieci i m łoiziez,. Chodzi o prawne Uregulowania 
wzorem państw europejskich, takich zagadnień jak ; 
pdN .le alkoholu, palenie tytoniu, uczęszczanie do 

kal i »w i na niestosowne obrazy kinowe Najtru-, 
dniejsz.i sprawą jest unormowanie warunków, w jaa 
kich ouliywa się uliczna sprzedaż gazet przez dzieci.1 
W związku z tem opracowywany jest przez rząd 
projekt usiawy, wprowadzający gr„nicę wieku i go* 
dżiny dnia, któreby uenroniły od wpływu ulicy dzid 
ci do lat 14-tu. Sprzedaż gazet ulicznych prztZ cizie* 
ci ma być po 8-ej godzinie zakazana. Cznając do< 
niosłą rolę, janą w  sprzeuaży gazet może odegrać 
profilaktyka, Alin. Pracy i Op. Spoi. dąży do usta- 
Wowego unormowania klubów dla gazeciarzy, gdzie 
dzieci w  czasie wolnym od. zajęć znalazłyby nauczą* 
nie i odpowiednie Wychowanie.

W  ZAK O PA N EM  śnieg i mróz. Kuch narciarski 
ożywił się.

GENERALNY STUEJK w  BYDGOSZCZY. One* 
gdaj l ó  bm. wieczorem wybąchł genez ahjy strę'k| 
w BydgOszCzy piacow ników  Zakładów użyigcznoścS 
publicznej. Stanęła elektrownia, gazownia i tram „a *  
je zatarg powstał na tle żądań ekonomicznych. Miej* 
scowy inspektor pracy natychmiast podjął interWen*, 
Cyę w Celu nawiązania TOkowań i Zlikwidowania! 
strejku. Megist. at zażądał jednak przed rozpoczę* 
Ciem konferencyi przyslitpienia robotników do pra
cy, na co jednak robotnicy nie zgodzili się.

SAM OBÓJSTW A SUĘ1 S ZE R ZĄ . Przedw czoraj 
targnęli się na swe żyCie wystrzałami z rewolweru 
w Będzinie Alfred Kamińsk lat 18 i Ludwik Cze* 
sław 'at 20. Czesław znurł, Kamiński dogoryw a. 
P i :yt yna nieznana.

L I Ż  ROBOTNYCH W W A R S Z A W IE  było 10 bm,
5,956.

  .............——  -  „ | Nr. |5 1 1

bez liCytaCyi jemu i Zelnianowi Posnerowi.
Nadszedł już miesiąc grudz: ń roku 1835 t pozwo* 

lenia jeszcze nie otrzymano, chociaż kahał wyłoży] 
na koszta znaczne sumy pieniężne i tak o g  łocił swąj 
kasę, że nie miał za Co utrzymać bet-dinu, talmud* 
tor, przytułku dla sierót i starców i innych insiytu- 
cyi.

Wtedy przedstawiciele Żydów  prosili Epsteina. 
aby energiczniej się starał, gdyż kahał nnajduje się 
w przededniu katastrofy. •

Epstein odpowiedział na to znpełnie otwarcie, żd 
jeżeli nie otrzyma zapewnienia, iż dzierżawa będzie 
wyłącznie jemu powierzona, to  z Całej sprawy nic 
nie będzie.

Przedstawiciele ludności żydowskiej byli zmuszę* 
ni sie zg^jdzić, by Zclman P osrer  zobowiążą} się, 
że nie będzie się w trącał d o  spraw związanych z 
dzierżawą.

Skoro tylko Zelman Posner poupiaał to zobowią* 
zenie zaraz nazajutrz nadeszło od nami es mil a tak 
długo oczekiwane zezwolenie.

Wkedy Epstein odsłonił swe prawdziwe zamiary* 
Zażądał stanowczo, aby dzierżawę powierzono TOe* 
plitzow i i Posnerowi. Ponieważ jednak rząd Zuka* 
znł oddawania ToepJitzowi tej d zierża w y , Lpsijinl 
zgodził się, by zwrócono się w tej sprawie do władz* 
Tymczasem zaś sam kahał zarząpcał dzierżawą i *1 
przeciągu dziewięciu miesięcy to jest do p l  lz .en n  
za 1836 rtdał z niej 120,000 złotych polskich do* 
chodu.

W  tym cza ais nadeszła odpowiedź władz, Że Toc- 
pliteorwi ule wolno zarsądsoó dzierżą o  ą.

Głąg A Jacy e a c ^ f i ,
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i i u l o r  dr Miclidl Ringel (w St. Rapallo)

0  Panteon żydowski w Erec Izrael
Dwadzieścia lat minęło w lipcu ub. r. od 

fcgonu Theodora Herzla.
W Sn/m Testamencie nałożył na nas obo- 

g ń ą z e k  przeniesienia jego kości do Erec I- 
M t4*1

♦•Wyjście z Micraim — z Micraim nasze-

Eo cza*tu — jest obecnie realnym faktem, 
lory nie zatraca swej wielkości i doniosło- 

ftd pftzez nowoczesną formę i codzienność 
(ego zjawisk.

Z drugiej strony dano nam prawno publi 
u u e  gwarancye, w solennej formie, które 
? Herzl prawdopodobnie dla Palestyny 
Uważał za dostateczne i które — jeśli pozo
staniemy nadal ostrożni i czynni — mają tak 
tilną podstawę, jak ochrona naszych pry wa
lno prawnie uzyskanych dóbr w Erec.

Wobec takiego stanu rzeczy nadszedł już 
bajwyższy czas, byśmy przystąpili do speł
nienia naszego honorowego obowiązku.

Jeśli przystępujemy do przeniesienia ziem 
skiej powłoki Herzla do t rec, to trzeba per 
tłe rac się o stworzenie Ma godnego miejsca 
•Bpoczy nku godnego Jego niezapomnianych

tej'.Erec Izrael ostatniego spoczynku.
Taki z narodowych środków stworzony 

Panteon wskaże wrogiemu światu, jak wiel
kim jest udział w rozwoju ludzkości i skar
bów ducha świala naszych synów filozotów, 
artystów, poetów polityków.

Z drugiej zaś strony stworzy się miedzy 
golu-sem a Erec nowy nierozerwalny węzeł.

Pietyzm dla zmarłych jest w żydostwie sil 
nie rozwinięty. Kiedy wygnano naszych 
przodków z Hiszpanii — odczuli boleśniej 
niż wszystko myśl, żt muszą się od grobów 
swych ojców oderwać. Wzruszające są nie
które wiadomości o kontraktach, zawiera
nych między skazanymi na wygnanie a. nie- 
któretni chrześcijańskierr.i gminami w da
wnej Hiszpanii, w których te ostatnie — nie 
be2 uŁar ze strony żydów — obejmują obo
wiązek starania się o utrzymanie żydow
skich cmentarzy...

Erec Izrael rra i musi się szybko stać pun
ktem centralnym naszego narodowego ży
cia, — Im mniej „impondcrabilii" łączy nas 
z galuthem, im więcej łączy nas duchowych

Saaług wobec narodu żydowskiego, a także j  podświadomych węzłów z Palestyną, tem. 
jednego tego narodu który po 20 stuleciach , szybciej przezwyciężymy galuth, tem raźniej
r f t ‘ż t * r A c 7 t > n t f t  -I n J o i i z a l i  h a  I f r n m  1rozprószenia i niewoli powraca do kraju 
fwych praojców
J T e n  pomnik winien działać r.it tylko na

„gerdah" stanie się rzeczywistością,
„Panteon'* z grobem Herzla jako pierw

szym powinien i musi być rychło stworzony
Żydowską, lecz talcże na wschodnią wrażli- j w Palestynie. Nasi architekci będą mieli pię- 
,wą ludność nieżydowską jak potrtny sym- 
fcol: jako przez piękno i wielkość łatwo wi- 
noczne dzieło budowlane, jako widomy dla 
riluleci przeznaczony znak.

Obowiązkiem tej generacyi, która wspól
nie z Herzlem i pod jego przewodnictwem 
położyła przed 30 łaty kamień vęgielny pod 
Wyzwolenie, jest dz.eło to stworzyć, Młej- 
Łąy nadzieję, że sianie się to rychło.

kne zadane przed sobą a pieniądze na wy
konanie znajdą się napewno, darowane z 
wielu stron i bez obciążenia naszych fundu
szów.

Ponieważ obracamy się tu w sferze śnnef 
ci i kultu zmarłych, godziłoby się wskazać 
na jeszcze jeden fakt. Chińczycy uchodzą za 
najbardziej malcryalistyczny lud na świecie. 
Żyją w — dobrowolnem — rozprószeniu a 
rocznie emigrują setki tysięcy, by w 
kich stronach zarabiać pieniądze, I właśnie 
ten materyalistyczny lud ma rozgałęziony or 
ganizacyę, której zadanie polega jedynie na 
tem, by tych Chińczyków, którzy zm arli na 
obczyźnie sprowadzić po śmierci do ojczyz
ny. A  wśród Żydów na całym świecie istnie 
ją wszak również w każdej n a w e t najmniej 
szej gminie stowarzyszenia opieki nad zmar 
łymi pod różnemi nazwami. Czyby stowarzy 
szenia te nie mogły pomyśleć o możliwości 
stworzenia Organizacyi, by krewnym ułat
wić przeniesienie drogich irn zwłok do Erec 
Izrael.

My syonści wyczarowaliśmy w Erec nowe 
kwitnące życie, z odrętwiałej'' przez wieki 
ziemi.

Lecz w trudzie życia chcemy nieraz panu* 
tac także o naszych wielkich zmarłych, kto 
rych groby są rozpróśzone w obcej zimni —̂  
Herzl we Wiedniu, Nordau i Marmorek 
Paryżu, inni w Rosy!, Londynie —  w sz udzie

Byłoby to czemś symbolicznem, zgodnem 
z przepowiedniami proroków, gdy by głos Tf 
onizmu nietylko żywych powołał do kraju, 
lecz gdyby zgromadził także naszych umar
łych ze wszystkich krańców świata w doli
nach Erec.

Ponieważ z Ich' dzieł, z IcK pamięci, z IcE 
grobów, wyrasta nowe życie w naszej starej 
Ojczyźnie w „Altneuland *1

Tu jedcakowoż nasuwa się nam myśl, źe 
fccób Herzla nie byłby jedynym naszych 
wielkich w nowej Palestynie, lecz pierwszym 
W szeregu grobów zasłużonych Żydów, któ
rzy dla swego narodu i ludzkości wiele zdzia

Mw urno się to stać zrozumiałym zwyczajem 
h ożego czasu, by ci Żydzi spoczęli w żydów 
•kiiej ziemi na wieczny spoczynek. .

Włoszech, Francyi, Polsce i innych 
państwach istnieją od dawna — w tej lub o- 
wejj formie panteony, w których zasłuże
ni dla ojczyzny, narodu lub ludzkości syno
wie* tych narodów znajdują swój ostatni spo
czynek.

Uczucia wdzięczności na* odu stykają się 
łu z? wychowawczem oddziaływaniem tego 
symfoulu na rosnące pokolenie, w ktćrem bu

j HI. ITH. W PllHt
W uzupełnieniu podanych przez nas w st^e 

szci eniu uchwał ostatniego posiedzenia Ra ■ 
dy Naczelnej, odbytego we Lwfiwie, podaje
my obecnie ich dosłowny tekst, który z pe
wnością da poszczególnym organizacyom sub 
strat do dyskusyi przed Zjazdem ogólnym w 
Polsce,

1) Rada Naczelna uchwala zwołać Ogól
ny Zjazd Syonistów w Polsce, który stano
wić ma naczelny organ wszystkich 4 krajo
wych organizacyi syonistycznych w spra
wach niżej wymienionych. 2) Rada Naczel
na uważa, że kompeteneya Zjazdu obejmo
wać ma uchwalenie a) wytycznych poUtyki 
i taktyki parlamentarnej; polityki gespodar 
czej. b) Zasad organizacyi gmin żydowskich 
oraz Szkolnictwa łącznie ze sprawą języko
wą. c) Wytycznych pracy palestyńskiej. 3) 
Uchwały Zjazdu w granicach jego kompe

cizi ;się narodowe poczucie i szlachetna da- j tencyi są obowiązujące dla wszystkich Or 
mi. f  h ganizacyi krajowych i ich organów, oraz dla
' U narodu żydowskiego łączy się harmonij j frakcyi syonistycznej w „Kole Źydowskiem" 
Uie myśl „narodowego Panteonu Zasłużo- 4) Dla przeprowadzenia powziętych uchwał 
taycfif* pozatem jeszcze z prastarym zwycza- \ wybierze Zjazd Rrdę Naczelną oraz Pzezy- 
Jem wiernych tradycyi Żydów szukać w świę i dyum. Rada iNTtczelna względnie Prezydyum

ma także pi-awo inieyatywy w sprawach pgfa 
legających kompetencyi Zjazdu 

Frakcya syonistyczna „Koła żyo awskiego" 
jest odpowiedzialną przed Radą Naczelną. 
W sprawach określonych w uetępie 2, a, syoj 
nistyczni członkow/ie „Koła Żydowskiego'* —< 
także nie będący członkami Rady Naczemei 
— uczestniczą w obradach Rady Naczelna? 
z głosem stanowczym 5) Rada Nwrzelaa 
względnie Prezydyum mają nadto za zwd«nw3 
skoordynowanie bigżacei prsay syoafisłyoat- 
nej poszczególnych organizacyi trap ,

Zjazd zwełuje się do WarszLwy na i —*3? 
marca 1925. . . t \ j J

Liczbę delegatów ustala się wedle zaaiifl 
ordynacyi wyborczej na VII-mą KonKve*i-, 
cyę Krajową w Warszawie, tj. jeden dletejgflfl 
na 200 szeklowców. Wszelkie inne szczetfńM 
ły i przeprowadzenie wyborów pozosfewfei 
się Komitetom Centralnym organizacyi ksa« 
jowych. W b. Kongresówce i na Wili 
znie nowe wybory się nie odbędą a jako 
legatów na Zjazd uznaje się w Polsce de 
gatów, wybranych na "Tmą Konferencyę K 
jową, w Wilnie delegatów wybranych do

Ma marginesie nowych 
wydawnictw

lfTak“  Jurenity a ,.Nie‘‘ Erenburga,
, Nffk&acUm ruchliwej firmy wydawniczej „Ign is“ 

W arszawie ukazała się niedawno zajmująca ksią
żka mÓodeąo pisarza ro sy jsk ie g o  llji Erenburga 
■ Niezwjykłe przygody Julja Jurenity". Jest to zbiną 
luźno B e »obą powiązanych feljetonów o sztuce, ży
ciu, r<*wolucyi rosyjskiej, upauku Europy, prosty- 
tucyi i moralności, jedne n słowem istny chaos kle
piących; się koncepcyi neCuCyi, aSSOCyaCyi i fikflyi. 
^"WJ} I pulsujący krwią dokument., obnażający z 

u r tu j wą jasnością reflektora ciemne i zatrważa
jące oU icze  rosyjskiego młodego, porewolucyjnego 
tAkelettia. Rosya bolszewicka przyniosła nam bo
dłam «fc , pamflety albo apologie, a w ten sposób 
^USwieUooe zostały specyficznie nastawione pewne 
Pł*»*C*y«ay życia, podczas gdy inne giną w pór- 

ku.
r,i>u*r*.rg  należy ao  licznej bardzo w  Rosyi ro 

5*t0y „tlemaskowiczy". Z chorobliwym  wprojt eks- 
dtm «»kują w  Rosyi obłudną prostra 

T j j  'IStnępj i obnażają w ł_sat piekło duchowe. Któż

w Rosji nie demaskował Europy? Czynili to Dosto
jewski i Tołstoj, a Andrejew w ,Sawwie“ wydaje 
na nią wyrok śmierci, każąc ją zdemolować do 
gruntu, by na gruzach Europy wybudować nowy 
..wiat. Bolszewizm jest tylko dalszym ciągiem tych 
okropnych pijanych obłędem ostatecznego sądu 
km ńcow ośft nihilizmu rosyjskiego, jest opętańcza 
rhiliaslyczną w i/yą  X X  stulecia, jest oryginalnym 
produktem ducha rosyjskiego.

E nnburg jest pod tym względem zupełnie zaasy- 
niNowanyna .Moskalem. Oderwany od żydostwa, jxi- 
zbawiOliy wszelkiego zrozumienia i wyczucia rozwi
jającej się cudem tęsknoty w  naszych oczach syn
tezy żydostwa z Europą zajmuje Erenburg wobec 
nas su nowiłr.o jakiegoś nieżyczliwego, chłodnego 
i nieoryginalnego obserwatora. Powtarza na ślepo 
komunały u żydowskim nihilizmie, o  roli żydostwa 
jako drożdży i fermentu zaptadniającrgo Europę. 
Wszystkie narody w tym śwuftie się jakoś zainsta
lowały, pogodziły się ze wszelkiemi niewygodami, 
ba niektóre uznały nawet ten świat za najlepszy ze 
światów.

„I znowu pójdziecie, aby nienaw idzieć i czekać, 
bić w ścianę i ję ^ c ć  — jak długo?

O ópow U a: do doi ualoastw a waszego i nasze

go do dni niemowlęctwa, dni dalekich A  tyi 
plemię to (sCil. judzkie m ój dopisek) ładzie się jjr 
biewało krwią na placach Europy —  położnica, dfc. 
tlz.ąca jeszcze jedr.o dziecię, które ją  zdradzS". ' 

Gdyby więc — konkluduje Ertftburg —  mi 
wykreślić ze słownika albo „tak" aluo „Hiie“ WSz 
Kie narody wypowiedziałyby- się za Zatrzyma 
,.tak“ , jedynie my żydzi stanęlibyśmy przy
jako Hajważniejszcm słówku wokabularza. __

Brzmi to w naszjxh uszach jak prawda z p tZ e M  
wczoraj, jak echo tych dawnych studenckich 
kiedyśmy naprawdę bili g łow ą o mur. Kto 2SD& 
szę dzisiejszego pokolenia żydowskiego, jego m * 
zytywny stosunek dt> świata, jego gl^łię entuzyp^ 
L i i ,  jego wiarę w twórczą moc narodu, zdumie gile 
gdy przeczyta te dywagacye o Żydach jako 
kiem lekarstwie ludzkości". Nudzi nas. już ta 
czka o Żydach, jako wiecznym Don Kiszocie Pa*** 
dów ta bezustannie przypisywana nam i przemdB^ 
w nas W tła cz a n a  legenda walki z y.iatrakami. Ute. 
śm , o  l^m dawno Zapomnieli, a niesteły ciągle ^  ■ 
z |-m kłamstwem borykamy.

A że to kłamstwo jest nieśmiertelne, Ś«iid4||  
chociażby niezwykłe przygody „Mistrza Julia W * 
renłty“ . 31
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tóitt&go Zjazdu na ostatniej icK Konferencyi.
■ •Członkowie 4-ch Komitetów Centralnych, 

Rady Naczelnej, Syońskiego Komitetu. Akcyj 
«ego tudzież syońscy posłowie i senatorowie 
kł. o ile nie zostali wybrani delegatami — ma 

prawo uczestniczenia w Zjeździe z głosem 
radczym.

I? Porządek dzienny Ogólnego Zjazdu obej- 
tttiuje m. in. Referaty w sprawach politycz- 
gsycti (posłowie Grynbaum, dr. Reich, dr.

„NOWY DZIENNIK" pónW&i. 19 styezftI*, Nr. 15

TKon). „O Organizacyi Żydostwa Polskie
go" (dr. Gottlieb). „O Jewish Agency i Ogól 
nej Konferencyi Propalestyńskiej w Polsce" 
(Lewite, dr. Klumel). „O poblemach odbudo 
wy Erez Israel" (dr. Korngruen, dr. Schmo- 
rak). „O problemach" organizacyjnych’ kon
gresu XIV. (Berger), „O. statucie Związku
Organizacyi Syonistycznych w Polsce ’ (dr, 
Schwarzbart).

Przykład godny naśladowania
Kabałom d o  pam iętnika

Praga. (teł. wl.) Gmina żyd, w Zilinie u- J żnie od prywatnych zobowiązań na Keren
Uwaliła na pełnem zebraniu symptomatycz j Hajessod. Za wnioskiem przemawiali prezes
* y  wniosek radcy Aleksandra Nowaka, by p m‘nV ^  Spierer, rabin Dr Friedman, fabry 
u , ,, . , , . kant bcheer, pezes Chewrah Kedisza, Jrrei-oo  podatku wyznaniowego wyznaczyć kaz - — -
'demu podatnikowi 10 procent na Ke
*en Hajessod, co wynosić będzie o
koło 15000 koron czeskich rocznie niezale-

-o § o -

berger. Wniosek został jednomyślnie uchwa
lony.

Jest to znak czasu! Pierwszy! Oby jak naj 
szybciej poszły za nim inne gminy.

Z Żyd. Funduszu Narodowego
Nowe obszary ziemi zakupione przez ŹFN 

(W Emek około Nahalal są już wymierzone 
ifca" , że w przyszłym roku będzie można za- 
Sfcżyć nowe osiedla, o ile „Keren Hajessod ‘ 
Użyczy odpowiednich funduszów i plan no- 
jwycK osiedli zostanie przyjęty przez kongres 
eyonistyczny. Do tego czasu będą ziemię tę 
)tqxrawiali koloniści z Nahalal. Z obszr, ów 
ftrcłi jest zarezerwowanych 9,000 dunamćw 
jffia kolonii Żydów, rumuńskich’, bukowłń- 
skicK i bessarabsklch, jeśli Żydzi ci spełnią 
gwe zobowiązana wobec ŹFN wedle kotra- 
ktu zawartego z tym samym funduszem.

M  Na zjeździe pisarzy hebrajskich w Palesty 
zde w sprawie „Keren Kajemeth" postanowio 
Oc proklamować „Dzień funduszu narodowe- 
ffio" na całym świecie pod hasłem: 100.000 
ntnamów w roku obecnym".

Prof. Weizman ocalony od okro
pnej katastrofy kolejowej

Warszawa, 15. I. We wtorek, dnia 13 bm. 
taległ pociąg pośpieszny, zdążający z Berli
na do Kolonii katastrofie przez zderzenie z 
.pociągiem osobowym* idącym w przeciw- 

kierunku. Dotychczas wydobyto z gru- 
asów pociągu pośpiesznego 23 zabitych i 35 
«sć>b ciężko lub lżej rannych, Katastrofa na 
stąpiła z powodu gęstej mgły, która uniemo 
żliwiła maszyniście dostrzeżenie sygnału 
wstrzymującego. ------

Tym właśnie pociągiem miał wedle depe
szy własnej „Momentu" wyjechać do Kolo
nii prezydent światowej organizacyi syon. 
M a a M H a a w H M M W w r w a p B

dr. Weizmann, lecz przybywszy na dworzec 
kolejowy nie zastał już pociągu. To też wy 
jechał do Kolonii, dnia następnego i tego sa 
mego dnia szczęśliwie przybywszy wziął 
udział w bankiecie urządzonym na jego 
cześć przez korpus oficer_ki miejscowego 
garnizonu. — W bankiecie wzięli m. in, 
udział wszyscy członkowie angielskiej misyi 
wojskowej,

2 iaWiim i i  re S iliie o ! w iilnat
Nowy Jork, (ŻAT) W Nowym Jorku rozpo 

częła swe obrady doroczna konfereneya par 
tyi „Poalej Sjon" w Ameryce. Przewodniczył 
p. Muller. Sekretarz komitetu wykonawcze
go p. Hemlin złojył sprawozdanie o działal
ności „Poalej Sjon' w okresie ostatnich 2 lat 
Ze sprawozdania wynika, iż partya „Poalej 
Sjon" w Ameryce, liczy obecnie w St. Zjed 
noczonych 1400 członków zorganizowanych. 
Liczba czynnych członków jest o  wiele 
mniejsza. Po sprawozdaniu wywiązała się na 
miętna dyskusya. Mówcy zarzucali kierowni 
ctwu partyjnemu zupełne zaniedbanie pracy 
palestyńskiej W dalszym ciągu poruszono 
kwestyę Robotniczego Banku Palestyńskie
go (Bank Hapoalimj, Również i w tej dziedzi 
nie partya wykazała mało inieyalywy. Mów 
cy zwrócili uwagę, iż w tym samym czasie 
partya „Ceirei—Sion" (Hitachdut) w Amery
ce rozwinęła ożywioną działalność na rzecz 
Robotniczego Banku Palestyńskiego, „Ceirei 
Sion" sprzedał w ciągu ostatnich dwóch lat 
akcye Banku na ogólną sumę 8000 dolarów. 
Konfereneya potrwa kilka dni, 

— ■ a a w n ij i i i w t M r "  'wg  ~ m  f irnom
jak jej nie-9 . OPATOSZU.

Madame Markiz
iWysoka blondynka o dwóch bujnych lnianych 

.warkoczach, które opadają niedbale na szyję, jak 
gdyby miały lada chwila rozwikłać się na jej ple
dach, o dw óch dużych, krótko widzących, a jedno- 
jcześnie głębokich, niebieskich oczach, nosząca po
wiewne suknie, miękko opadające z ramion, polna 
czarującej, nonszalancyi — oto madame Markiz.

Leży na miękkiej Otomanie, czyta niby książkę 
1 przymrużywszy oczy spogląda na zabawę swej 
Świekry, smukłej. Siwej W łoszki z jej pięcioletnym 
S y n k i e m .

Nagle słyszy śmiech starej, która wskazuje wnu
czka. Mówi Coś i całuje go w  główkę, w oczęta. Sy- 
Cowa potakuje, nie Wie. o czem siara mówi, odkła
mią książkę i zamyśla się.
X  Nie umie się rozm ówić ze świekrą, która nieda
w n o  przebywa w kraju. Przyjechała z Florencyi do 
tłtieci. Mówią. Wskazując na palce, na migi i nigdy 
tde wiedzą, czego jedna chce od drugiej. Synowa 
jsię dziwi, że jej OurYing wsłuchuje się z roZWaT- 
Ujiti ustami we włoskie opowiadania babki. Stara 
mówi rękoma, twarzą, Wszystkiemi członkami, a 

.'chłopczyk sincim. jak gdyby rozumiał każde słowo, 
f  I kto wie? Może rozmawiają oni językiem dziecię- 
cym . \
)* Synowa odw raca się; z głowy jej spoda grzebień 
«  kość1. a ona g o  poelnowi i wtyku w swe rozburzone I i zwinnych ruchach, podobał je j się. Najbardziej 
jflśoęy, jak *łę wkładu widły w wiązkę *i*r». źunv- ‘ zaś podobało jaj aię nazwisko — Marklzl Jak pią-

rza się w  miękkie poduszki i czuje, 
swojo.

Cdkąd świekra przyjechała do niej, czuje mada
me Markiz, iż wszystko jest tu dla niej obcem, jak 
gdyby stara była jej sumieniem i Zaczęła tęsknić 
do domu.

Urodziła się, Wyrosła i wychowała się we dworze 
nad Morzeni Czarnem. Od zarania młodości unikała 
ludzi i stale się odosobniała. Kiedy wyrosła, a szad- 
chend, kręcący się w okół jej ojca, chcieli ją  wy
swatać. nie chciała słyszeć o lem. Marzyła zawsze 
o  tern, że opalony „peczorin". o  rozburzonej czarnej 
Czuprynie przybędzie podczas burzliwej noCy W 
swej łódce pod jej okna. W ykradnie ją  śpiącą i za
wiezie gdzieś na Krym, czy na Kaukaz, gdzie zamie
szkają zdała od siedzib ludzkich, w wysokich g ó 
rach.

Maklerzy i żebracy, którzy kręcili się w ok ó ł jej 
ojca, przynosili je j często listy swych dzieci z A- 
meryki. Czytała im listy i czuła, iż tam Za morzem, 
życie jest o wiele szersze. Postanowiła też tam się 
udać. P o  długich kłótniach z rodzicami, przybyła 
ona, Meri Stein, jako szesnastoletnia dziewczyna do 
N ow ego Jorku. Pracowała w „shapie". Od pierwsze
go dnia była rozczarowana i gdyby nic wstyd, w ró
ciłaby do domu.

Tymczasem poznała prawic na migi „Filipa Mar
kiza. opalonego Czarnowłosego W łocha, w którego 
włosach można się było przeglądać jak w zwier
ciadle. Czarnowłosy 'Włoch o rOizmarzonycb oczach’

M m  I n j m  j u r  n  u r t
Ryga, (ŻAT) W  Rydze odbyła się ostatnio! 

szósta konfereneya partyi „Hitachduth’' na| 
Łotwie. Na konferencyi był obecny przedsta] 
wiciel głównego biura „Hitachduth" w Ber* 
linie, inż. Uriel Friedland, Poseł na Sejm łoi 
tewski, prof, Lazarson złożył sprawozdani*! 
z działalności frakcyi Ceirei-syonistycznej WJ 
Sejmie. Po całym szeregu referatów o pracyj 
odbudowy w Palestynie i o przyszłych zadał 
niach partyi i po ożywionej dyskusyi wybrał 
no nowy komitet wykonawczy, w skład któ
rego wchodzą pp.: Bobe, Garfunkiel, Gerson* 
jjrof. Lazarson i Winnik.
Zyd wicerektorem akad. nauk 

politycznych i moralnych
Paryż, ( ź A l j  Podczas wyborów do Senalti 

Akademii nauk moralnych i politycznych wyj 
b r a n o  na wice-rektora Jerzego Rafaela wybl 
tnego uczonego i polityka żydowskiego.

—   o -o  —
D R O B N E  W IA D O M O Ś C I t T D O W B n * .

REZULTAT WYBORÓW DO RADY2 
GMINY ŻYDOWSKIEJ W BERLINIE, Od
były się wybory do prezydyum Rady żydowi 
sklej gminy w Berlinie, Wybrani zostali: dr* 
Henryk Stern, jako przewodniczący, dr. Alą 
fred KI ‘■e (syonista) i Adolf Lewiński, wice
przewodniczący.

Sjnit M m  obuł
„D e l— Ka“

Z końcem każdego roku kupcy sporządzi- 
ją t. z. bilans tj. rachunek książkowy dającyj 
mu dokładny obraz zysku, osiągniętego w dał 
nym roku. Głównym czynnikiem bilansu jest) 
wartość posiadanego na składzie towaru, a! 
więc inwentarz towarowy, który musi się) 
sporządzić przed bilansem. W tym celu sita
ra się każdy kupiec uporządkować swejfo 
przedsiębiorstwo tak, aby na nowy rok goi 
spcdarczy posiadać możliwie ekonomiczniei 
zestawiony skład, który mu zapewni szyb’ .i 
zbyt i celową sprzedaż. Dlatego wysprzeda- 
jc  kupiec pozostałości składu po niskicii ce
nach, uwiadamiając konsumentów o „Sprze
daży inwentarzowej1. Wówczas to ma Publi
czność sposobność nabycia po bardzo ni
skich 'cenach wartościowego towaru i powin1 
na też skwapliwie z niej korzystać.

Ostatnio Spółka Akcyjna ..ORZEŁ" nrzą* 
dziła „Sprzedaż inwentarzową"* obuwia świaj 
towej słaY/y marki „Del-ka“.

Ponieważ obuwie to cieszy się ogromny 
wziętością zwracamy naszym czytelnikom) 
uwagę na sposobność taniego zaopatrzenia 
się w doskonałe obuwie „Del-ka".

aa* - i -n n  >•. i
knie to brzmi! P o  ciężkiej, całodziennej pracy, W 
ciasnym, zakurzonym „shapie", gdiię  Meri szyiai 
przez cały dzień, zgięta w czworo, guziki, przyby
wał do niej Markiz, Wyświechtany i wyperfałnowa- 
ny. Co wieczór prowadził ją  gdzieindziej, zabawia! 
ją  aż dziewczyna go polubiła i odkryła w  nim 
swój były ideał „peczorina". W  końcu wysnła Zad 
za mąż.

Markiz był właścicielem kilku zakładów fryzyer- 
skich, był bogaty i umeblował jej mieszkanie, jakie' 
sobie wymarzyła. Codziennie bawiła się gdziein
dziej, otoczona rojem wielbicieli —■ przewtłżnic A - 
ir.erykan i zamerykanizowanych W łochów. Nie mia
ła czasu myśleć o sobie, zapomniała prawie o lem*- 
że jest Żydówką, że ma w Rosy i rodziców . Kiedy! 
przyszedł na świat Ourving wpadło jej n » myśl, ż* 
należałoby syna „uczynić Żydem", wstydziła si4 
męża, sądziła, iż Filipi nie Wie o  tern, iż ona jeS* 
Żydów ką i postanowiła nazwać dziecko AJ*abamctd 
po dziadku. W ołać go „A jb " —  to zadużo -po żydów 4 
sku. Katolicy tak się nie nazywają. W ięc załatwiaj 
sprawę kom prom isowo i nazwała go OujrTing. ł*1 
pewnym Okresie zapomniała o wszystkie®, po prO”, 
stu nie miała czasu myśleć O tern.

Dziwiła się, dlaczego ludzie mają zfc saniem* 
nie o W łochach —  jakoby oni źle się obchodzili ^  
swemi żonami. Przeciwnie, odkąd ona nseazka . 
Filipem, nie krzyknął jeszcze na nią. Liecz odkźjj 
stara przyjechała z W łoch, w je j m ózgii nasłttf̂  
przewrót. Irytow ało ją, że stara rozmawia z Oo<*£ 
vingiem po włosku i po wielu latach, zaczęła y 
nowo ntyslwć {jo ĄfdOwAti Nta



Ni » .
)

„NOWY DZIENNIK" poniedź. 19 stycznia. Sfr T

fosdf Dr Emil Sonuberstein.

Nowa ustawa bankowa, i e j  wariy i krytyka
Znaczenia urtawy d l?  iycia  e r ip o d i r u e g o  »potocze«stw a

Dla pokrycia ftrat posiadać musi każdy 
bank akcyjny

tuadu&t zapasowy, 
mu którego udziela się z corocznego zysku 
iO P»ocenti a wrazie gdy zysk przenosi 8 pro 
feent dywiarndę, 15 procent, tak długo dopó 
ki fundusz zapasowy nie dojdzie do wysoko 
le i ponowy kapitału zakładowego, 
ł Słuszne te postanowienia zostają wypaczo 
ne przepisem § 40, wedle którego przynaj
mniej poiowa kapi.ału zapasowego musi być 
lokowana w papierach wartościowych, po 
Siadających pupuarne bezpieczeństwo. Na
stępuje w ten sposób immobilizowanie tego 
kapitału, a w praktyce bank będzie musiał 
kapować papiery państwowe,
1 A  przecież tundusz zapasowy może być w 
zupełności zabezpieczony drogą pożyczek 
hipotecznych w pierwszej połowie wartości 
(hipoteki,
; Ponadto ustanowiono szereg innych kautel 
na korzyść składającej publiczności, ale za
razem w § 35 unicestwiono te wszystkie kau 
ttele postanowieniem, że depozytaryusz n o - 
4e zwolnić bank od dopełnienia tych kautel, 
.Co przecież w praktyce będzie regułą.

Nowem jest postanowienie, 
bank nie może papierów wartościowych 

(przyjętych do depozytu albo w zastaw, odda 
wać do depozytu innej osobie, ani ich zasta 
wiuć bez zgody składającego.

Jest to utrudnienie kredytu lombardowe
go, albowiem bez możności relombarda 
banki nie będą dysponowały odpowiednimi 
środkami na cele lombardu.

Odrębnie traktuje rozporządzenie 
banki hipoteczne.

Banki hipoteczne wykazać muszą kapitał 
zakładowy we wysokości 5.00C.u00 złotych.

Poza szeregiem przepisów, zabezpieczają 
cych prawa posiadaczy listów zastawnych w 
w sposób, przewidziany już dotychczasowy
mi ustawami z punktu widzenia ogólnego 

ważne są pewne postanowienia,
a) Nieruchomości niezabezpieczające trwa 

iego dochodu, nie mogą być przedmiotem hi 
Ipotecznej pożyczki.

Jestto postanowienie niesłuszne, albo
wiem stanie się hamulcem rucliu budowlane 
jgo, zwłaszcza w mniejszych miejscowościach 
w  których buduje się domy małe, pi zeznaczo 
ne wyłącznie dla użytku właściciela, a więc 
iiiedające trwałego dochodu.

[Dokończenie)

(kiedy poai staje sama ze stal ą w  pokoju, drży, ma 
wczucie, Że stara jest Czarownicą i że może się lada 
chw ila  rzucić ua nią i udusić ją  swemi kościstemi 
(ramionami. W ów czas czuje, że zgrzeszyła. Jej ro
dzice zaczęli je j się ostatnio śnić. Oni pła
czą, błagają ją  by „uczyniła syna Żydem“ , aby się 
(rozwiodła z męż< m. Za każdym razem zryw a się 
wymęczona, spoziera doonoła, widzi męża opodal. 
’<ods>uwa się w koniec łóżka, jakgdyby go się brła. 
'Zawsze, kiedy jej się śnią rodzice, znajduje na rę- 
(kach i nogach śińce, niby ślady po zmai łych. Czu
je , że wszyscy się zm ówili przeciw niej, że leżą 
gdzieś ukryci pu kątach i że przy pierwszej sposo- 
tm oś‘  i rzucą się na nią, by ją  ukarać. Wtidzi te- 
Taz rzeczy, których dotychczas nie spostrzegła. Kie
dy odwiedzała kogoś z Filipem, nie mogła się wię- 

ićej pirzysłuchiw ać jeg o  ani kdotom. W ydawało jej 
się. że wszystko, o  czem on mówi, jest rubaszne, że 
jest gburem, że dzis jutro zacznie się z nią źle ob- 
Cbodzić, będzie zazdrosny jak wszyscy W łosi i po
taże je j twarz brzytwą. Całemi dniami chodziła i 
■nyfcłała nad tern, jak „zrob ić  dziecko 2ydem“ . Na
przód chciała to  opowiedzieć Filipow i, ale potem 
|x>s.aDowila to uczynić bez wiedzy męża w lecie, 
kiedy on Wyjedzie w g óry  ua świeże powietrze. Sły- 
fSZała- że wielu Włochuw przecnodzi na żydostwo, 
Żeniąc się z ż>Uowskiemi dziewczętami i rozjaśniło 
Się jej w mózgu na chwilę —  kto wie? Może, gdy
by  bardzo prosiła Filipa, npadła imt do nóg płaka
ła, zwykle może u niego uzyskać wszystko, możeby 
lo  zrobił? Wtedy zaprosiłaby do siebie rodziców... 
I lu c  a i t p i^ k a i ,  postąpiła! Już od  trzech lat nie pi

sała do nich Matka Zapewne już stara, postarzała 
się od t-osk, pewnie ciągle płacze.. A o jc .ec?  I czuła 
coś ciepłego koło serca, coś jakb.y stanęło w gar
dle, a oczy się zwilżyły.

Na miękkim dywanie siedziała stara babka, trzy
mała Ourvinga na łonie i coś mu śpiewała.

Mer i zadrżała, pragnęła złapać swego syna, po
wiedzieć starej, by  tu więcej nie przyszła, by sie
działa w kuchni i W myśli przedrzeźniała śpiew sta

rej — kopuszeta, sżti—leta, man—czeta, stała cza
row nico!

Llsiadła i zawołała:
—  Ouryiug, diodźno tu!
Ourving odskoczył od babki i rzucił się w  o- 

bjęcia matki:
—  Ma-ma —
Matka g o ’ całowała, pieściła i po wielu latach m ó

wiła don po  żydowsku:
—  M ój synku, m ój Abrahamku, pojedziesz do 

dziadka? Masz tak ładnego dziadka o d łu że j, siwej 
brodzie, m ój Abiam ku!

Curying jakby się przeraził, odepchnął matkę rę
koma, nie rozumiał, co mówi dio niego, spoglądał 

' na nią z obaw a.
—  Co mówisz, ma? Nie rozumiem...
—  Czy lubisz ma? — zapytała matka.
...OurYing o b ją ł ,natkę rękoma, nogami. Wycało

wał jej oblicze, a matka, pÓiZapłakana tarzała Się z 
nim na otomanie, opowiadała mu pół jx> angielsku 
pół po żydowsku o sobie, O swoich rodzicach i czuła 
podczas opowiadania, że jej to  sprawia ulgę.

Tłum. Benedykt R oS en Z w elg .

Postanowienie to podcina byt spółdzielni 
mieszkaniowych, a specjalnie urzędniczych ! 
i dla tego d ą ż y ć  należy do jego znowelizowa 
n ia .

b) tf-idyiiki, stanowiące zabezpieczenie po 
życzki hipotecznej, mają fcyć ubezpieczone 
od ognia jednak i niesłusznym jest przepis, 
że Mini'ter Skarbu oznaczy instytucyi ubez 
pieczeniowe, w których te obciążone budyń 
ki mogą być ubezpieczone

Jest to zamach na egzystencję i siłę konku 
rencyjną istniejących legalnie w Państwie in 
slytucyi asekuracyjnych i rozumiany być mo 
że, jako ukryte dążenie do utwie-dzenia 
monopolu państwowej dyrekcyi ubezpie
czeń.

c) Niebezpieczne dla dłużników hipotecz
nych postanowienie kryje w sobie przepis 
§ 73, wedle którego bank hipoteczny w wy 
padku obniżenia się wartości hipoteki poni 
żej granic, zakreślonych statutem, żądać mo 
żt wedle swego uznania albo uzupełnienia 
zabezpieczenia, albo też zwrotu całej poży
czki odrazu bez względu na terminy usta
nowione w skrypcie dłużnym za tizymiesię 
cznem wypowiedzeniem. Należałoby prawe 
ściąganie, całej pożyczki przed terminem 
przyznać bankowi jedynie w tym wypadku, 
gdy dłużnik hipoteczny mimo wezwania ze 
strony banku nie uzupełni zabezpieczenia 
pożyczki hipotecznej a o granic statutem za 
kreślonych.

Rozdział o bankacli hipotecznych dowodzi 
ze nie rozgraniczono ściśle zakresu działania 
kredytu długo — a krótkoterminowego, lecz 
owszem wprowadzono dwutypowosć odno
śnych instytucyi kredytowych, a mimoto po 
zostawiono instytucyom kredytu długo*, ermi 
nowego szereg czynności, wchodzących w za 
kres zw. bieżącego interesu bankowego,

W sprawie
spółdzielni kreaytowycE

opartych na ustawie z dria 29 października 
1920 a spółdzielniach (Dz, U. Rz. P, Nr. l i i ,  
poz. 733 ważnem i szkodliwem dla rozwoju 
spółdzielczości kredytowej jest postanowie
nie, że zobowiązania spółdzielni nie mogą 
przewyższać sumy kapitałów własnych oraz 
łącznej odpowiedzialności dodatkowej cz*on 
ków.

Gdy się zważy, że członkowie spółdzielni 
niechętnie godzą się na wyższą odpowiedział 
ność dodatkową dochodzi się do rezultatu,

że spółdzielnie kredytowe zaciągnąć będą 
mogły bardzo nikłe zobowiązania.

W  pierwszym rzęazie odbije się to fatalnie 
na spółdzielniach spełniających zadanie spo
łeczne, czerpiących kredyty ze spclecznyclś 
organizacyj,

Koniecznem jest określenie stosunku wiyso 
kości zobowiązań ogólnych spółdzielni do jej 
kapitałów własnych, ale musi się ten stosu
nek wyrażać w wielokrotności kapitału wła 
snego.

Wszelkie przedsiębiorstwa bankierskie tc 
więc nawet te banki, do których w myśl § 2, 
ustawa się nie odnosi, podlegają

nadzorowi Ministerstwu Skarbu. * 
Przepisy o uprawnieniach Ministra Skarbu 

są bardzo daleko idące, a bardzo kauczuku-

Zrozumiałą i naturalną jest ingereneya 
władzy nadzorczej w w/padku naruszenia u 
sławy, czy statutu, ale co znaczy „działal
ność, szkodliwa dla interesu publicznego'1.

Kto to będzie oceniał? Wszak zmieniają 
się Ministrowie skaibu a wraz z nimi i po
glądy cc do potrzeb i wymogów interesu pąr 
blicznego.

Wiemy, jak silny wpływ na kształtowanie 
się poglądów i w dziedzinie r.podarczej od 
grywają względy polityczne.

W pierwotnym projekcie i ua ankiecie 
przewidzianym był Ti ybunał w składzie pre; 
zesa Najwyższej Izby kontroli Państwa, rfa 
zesów Najwyższego Sądu i Najwyższego Try 
banału administracyjnego, któiy miał decy
dować o odebraniu koncesyi. <!

Taki Trybunał dhwałby gwarancję bete-o 
stronnego, na gruncie konstytucji i ochrony, 
praw dobrze nabytych opa/tego rozstrzygnie
ma,

Drogą pizepiców przejściowycE 
ustawa w końcowym rozdzielę 

prawa i obowiąziś przedsiębiorstw 
tychczas istniejących.

Zasada nienaruszenia, lecz utrzyma, rtfli 
praw nabytych przed Wejściem w życie UwweS 

ustawy została pizepro.radzjna, ale z pesM 
nemi odchyleniami. j

Wszelkie istniejące dotychczas przedsSę*! 
biorstwa bankierskie, a więc domy bankdM 
we, kantory’ wymiany, banki, spółdzielnią 
uważane będą za posiadające koncesje i 
wolne są od uzyskania koncesyi, jakotez od 
złożenia kaucyi.

Zmiany statutu, konieczne dla uzgodmeofol 
z przepijami nowej usiawy, mają być prże-! 
prowadzone do końca 1925 roku, a wystar
czy do ich uchwalenia zw ykła w’ ększośd 
głosów obecnych bez względu na odmipmWl 
postanowienia siatutu.

Spółdzielnie mają w odniesienii do czyń-* 
ności, uzależnionych od koncesyi, postarać 
się o potrzebne zezwolenie Ministra Skarbią 
do 1 lipca 1925.

Banki akcyjne i komandytowo-akcyjne! 
muszą w ciągu roku 1925 uzupełnić swój ka 
pitał zakładowy do 500 000 złotych, w ciągu 
roku 1926 do 1 milj, złotych a do kcńca 
1928 roku do wysokości przepisanej nową u- 
stawą tj. dla Warszawy do 2.500 000 złotych, 
dla Krakowa do 1,500.000 złotych itd.

Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, 
jeżeli trudniły się czynnościami bankierskie* 
mi winny wykazać w terminach wyżej ozna 
czonych kapitał zakładowy w wysokości co 
najmniej 20 procenl wyż określonych kwot. 

Postanowienia te tworzą 
naruszenie praw dotychczas nabytych, 

a powodują faworyzowanie banków stołecz
nych w porćwnauu z miejscowościami 
raniejszemi, w których banki już w roku 
1926, dojść muszą do normy nowej ustawy, 
podczas gdy stołeczne dopiero z koncern 
1928 wykazać mają kapitał zakładowy we 
wysokości, określonej nową ustawą.

Wydawanie książeczek wkładkowych, 
płatnych okazicielowi, przysługiwać ma tyl
ko tym bankom, iuż istniejącym, które wy
każą kapitał zakładowy we wysokości po
dwójnej kwoty wyżej wymienonych, a wiąflj
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Podziękowanie.
Nie mogąc każdemu z osobna podziękować 

za wyrazy żywej pamięci i przesłane mi ży
czenia, składam na tej drodze Szan. Redakcyi, 
p. L K<-poracyom, Związkom, drogim mi 
Przyjaciołom i Znajomym serdeczne na 't r ’ 

trfcm nro oah w  jnt m
.a*-* Kłte 7’ htm m t Rabin G. ScŁmelkes. 

Fn.aayśl, 15 stycznia 1825.

Koledze naszemu p. Salomonowi Birn- 
kaokowi z powodu zgonu jego siostry 
ślemy wyrazy współczucia

Współpracownicy Biura 
U7 O tg . Syońskiej,

w  roku 1 925 zamiast 500.000 zł, 1,000 Ooo zło 
tych itd.
, Banki hipoteci ne istniejące również mu
szą wykazać kapitał zakładowy w podwój
nej wysokości i nie są wiązane ograniczenia 
mi pewnych tylko czynności bankierskich, 
wymienionych w nowej ustawie ale wolno 
im wydawać listy zastawne, względnie obli- i 
gacye jedynie do sumy dziesięciokrotnej 

wpłaconego kapitału zakładowego oraz rezer j 
wy specyalnej.

Słowa „bark" używać mogą we formie od 
dnia 1 stycznia 1925 jedynie banki akcyjne, 
akcyjno-komandytowe oraz spółdzielnie,

Oto w zarysach główne postanowienia 
nowej ustawy, normującej organizacyę ban
ków w Polsce.

Przy szczegółowem omówieniu postano
wień i we wstępnej części wskazałem na jej 
wady . braki 

Podkreślić jednak należy doniosłe znaczę 
nie unifikacyi ustawodawstwa w tej dziedzi 
nie, a rzeczą będzie tiał ustawodawczych u- 
sunąć względnie -modyfikować możliwie ! 
nan ychlej te postanowienia, które wywrzeć 
mogą wpływ szkodliwy z punktu widzenia 
gospodarczego lub społecznego.

Ma poił hasłem: t t i  mm
Poradnik maskaradowo-j edukowy

W judnhsn z piaiu łódzkich znajdujemy następują
ce rady do strojów maskaradowych, 
t iwrjpro** - j i k  pomykiem byłoby urządzenie wiel- 
k * j  TM oty ftod hasłem; (tSkutki sanacji'1. Dtkoru- 

w l stanowiłby cmentarz, usiany nrgrobkami 
poległych w walce ze stabilizacyą złotego, wSiód 
którysli kręciłyby się w  takt walca „Pas d‘argent“ 
n A  ludność, goła, ale wesoła.

Oto kilka aktualnych, symbolicznych projektów 
Mro9&.:
. Mah Jongg (dia wtajemniczonych w tę .nodną 
p c  cfctiiską) Ł  tyłu wiatry z ptzoda biały, albo 
om raU gr amok, w  nogach charakter w głowie 
k s b llf l i  w ręku p t m «  i kij bambusowy, w  pier- 
H ocb kółka. Robienie w iatrów  jest rzećzą trudną, 
kie a  to wartość C&iości ulega podwojenia. Dotyczy 
Io również .smoków. Jeżeli kosty»m  n a być dla 
pani to z przód" zamiast sm>ka, winien się znajdo- 
wwo as z-ire 

W eksel Z  przodu grzecznościowy wystawca z ty- 
1*1 WsZysCy żyi and, po bokach strażnicy Wię fien- 
ft .  na głow ic kloC-uty, na hypotece areszt, rucho
m ość w ręku egzekutora.

Zastóij. Pomy.1 ten może być tylko zużyty przez 
M od ych  ludzi, dobrze zbudowanych i pełnych tem
peramentu. Szczegóły, ze względów cenzuraloych, 
d o  omówienia w cztery oczy. W każdym razie trze 
tz u m ączyć, że koszta są minimalne a efekt, juki 
sprawia koniec, przejść może wszelkie oczek iwa- 
Biu.

Futurysta. Z  przodu Stern, z tyłu Wat w  środku 
KopaOŻelazn piecyk, W brzuchu nóż, w ręku Lwacz, 
w  głowie fijałek, puzatem zielono.

Aeroplan. Pomysł dla «>żvwioimgo kupca. Dwie 
gO*S*ny przed redutą należy wypić trzy szklanki 
porrań j Wudr i zjeść kilka surowych ogórków , a do 
Tąjt przj piąć skrzy dła. Przebrany na reducie bez 
przerwy machać będzie skrzydłami i latać Dia 
Wzmocnienia elektu można od czasu do czasu puśc,ć 
s tyłu smugę dymu.
■ i i i  li Witii iB W n B B -jl^ M B a a a g ^ ^ ^ g B g S  '

Nowy spoi Mm ymij
Synochrysma.

Do Paryża przybył, wiacając z Oksfordu, 
dokąd by) wezwany przez tamtejszy uniwer 
sytet, duński uczony, dr. Holger Mollgaard, 
profesor łizyologii zwierzęcej w szkole wete 
rynaryt w Kopenhrdze, wynalazca nowego 
środka przeciwko gruźlicy, rokującego wiel 
kie nadzieje.

W  rozmowie z przedstawicielem paryskie 
go „Matina“ , prof. Mollgaard, oświadczył, co 
następuje:

„Moje leczenie gruźlicy pod wszeikiemi 
postaciami obejmuje dwa środki: Sól złota, 
którą nazwałem „sanochrysiną'* \ surowicę 
zwierzęcą.

„Robert Koch już odkrył, że sole złota są 
trujące dla bakcylów gruźlicy. Wynalazłem 
związek nieorganiczny, pod postać,ą białych 
kryształków, łatwo rozpuszczalnych w wo
dzie, rie trujący dla organizmu. (Formuła je 
go chemiczna przedstawia się, jak następuje: 
(Au. (S2 03) Na3).

„Zakrzyknięcie żylne tego związku zno
szone jest dobrze przez chorych w początko 
vvm  okresie choroby. Gdy jednak najście ba 
kcylów na organizm jest znaczniejsze, zni
szczone przez sanochryzinę bakcyle Kocha 
stają s.ę we krwi toksyną bardzo trującą, wy 
wołującą reakcyę mniej lub więcej gwałto
wi na, jak zaburzenia w trawieniu, gorączkę, 
białko w moczu, bole w stawach, wysypkę 
itd.

„Objawy te stały się tak niepokojące, że 
obmyśliłem zastrzykiwanie jednoczesne suro 
wicy zwierzęcej, przygotowanej w celu neu
tralizowania tych toksyn, surowicy, stano
wiącej odtrutkę. Doświadczeni? okazały się 
decydujące. W  praktyce, gdy tylko po pierw 
szem zast* ryknięciu sanochryziny zjawia się 
białko w moczu używamy surowicy,

„Podstawą zasadnicza tego leczenia jest 
kombinacya odpowiednią obu środków t»o- 
wyzszych".

W  dalszym ciągu rozmowy, prof. Moóll- 
gaard oświadcza, że choć dotychczas otrzy
mano już w orzeszło 309 przypadkach gru
źlicy wyniki bardzo zachęcające, to jednak 
nie należy uważać tego środka za działający 
cuda.

Jesteśmy — mówi profesor — dopiero na 
progu i prosimy wszystkich o nieco cierpli
wości.

„Mogę zapewnić przygotowanie ścisłe, w 
ilości dostatecznej, sanochryziny, którą ofia
ruję ludzkości bez chęci zarobienia na tem 
choćby centyma.

„Surowica przygotowana jest przez duń
ski instytut państwowy seroterapii. Zarzą
dzono wszelkie środki, aby nikt nie mćg) się 
zbogacić przez sprzedaż tego lekarstwa. Obe 
cnie koszt kuracyi sanochryziną wynosi 120 
koron duńskich.

Dodać należy, że prof, Mollgaard jest czło 
wiekiem zaledwie czterdziestoletnim.

Staraniem Tow. „Miłośników sztuki ży
dowskiej" w Krakowie, odbędzie się w nie
dzielę, dnia 18 stycznia, o godz.nie 7 ł pół 
wiecz. w sał_ kawiarni „Asłoria*, ul, Dietlów
ska
ODCZYT Dra J, SCHAPIRY ZE LWOWA,
na temat „Zabobony żydowskie w świetle 
najnowszych badań naukowych".

W niedzielę dnia 1. lutego ó. r. o godz. 
8-ej ts ieczorem wygłosi p. Dr Ch. Zytłowuki 
w sali Kino „Warszawa* wykład ua temat: 
„X o b  i F.i ś f .

z g B H I  lo k alu .
Z dniem 19 stycznia b. r. przenosimy biura 

nasze do domu mieszczącego się
w Rynki« lyt. L. 33 (Lilia C-D) I. p.
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„TRETORN" HrW filSZIM
w Oddział w Kiakowia.

Z« świata.
74-LECIE URÓZIN ZNANEGO F IL A N T R O P A  

ŻYDOW SKIEGO. Znany milioner i fiiajilrop ame
rykański Oskar Straus b. amabasador St. Zjedno
czonych w Turcyi, obchodził niedawno 74-lecie swo
ich urodzin. Z intencji jego urodzin odby] się Wej 
wspaniałycn apartamentach jubilata w NeW JoriŁu, 
uroczysty bankiet. Na bankiecie byli „DeCiii przyja
ciele jubilata oraz szereg wybutiych osobistości z«( 
świata żydowskiego i hmerykańA ii ga W  Ciągu kil
ku dni napływały depesze gratulacyjne ze wszyst
kich stron świata. Pomimo podeszłego wieka 1 po
ważnej operucyi, jakiej jubilat poddał się „uUaUdej 
jesieni, bierze p. Straus czynny udział w ^ r c itp y ą t  
lecznem.

Gskar Straus jest bratem Natana Strauśa i zmar
łego Izydora Strausa, który zginąi uraz ze 
żoną podczas katastrofy „Titanic1- w r. 1912. * ' 1*-̂  
tach 1906—09 zajmował on stanowisko minist.. lall^ 
Olu i przemysłu w gabinecie prezydenta R ew  ita^

HOJNY DAR N ACYO N ALISTY IN DYJ G(J[ 
N A CELE RUCHU WOLNOŚCIOWEGO, .lu do- 
szą z Kalkuty, ofiarował Dr. Daz 6 m ilicno,. run4 
ków  na cele indyjskiego stronnictwa iiurodo -o,, 
Dr. Daz, to leader ruchu niepodległościowego Vft 
Indyach, zwolennik „home rule11 dla Indy). Dr. D ać 
opuścił Swój pułap wspaniały i ofiarował go jakfl 
dom naroaowy. Dr. Daz jest również twórcą kolie- 
giów dla kobiet. Ostatnio zrezygnuwał nawet Ł  k. 
ryery adwokackiej, aby się całkowicie posWiąCid 
swej idei.

JE SZCZE PRZEC IW K O  D Y K T A T U R ZE  W HI
SZPAN II. Były minister skarbu i pracy, M. CambO^’ 
jeden z wybitniejszych przyw ódców  ostatniego rzą
du konstytucyjnego — publikuje obecnie t>siąikfj| 
pt.; „Naokoło faszyzmu". Rzecz prosta, że w W y- 
daniu hiszpańskiem dużo ustępów skreśliła cenzura^ 
jednakże dzieło powyższe ukazało się w Całości W! 
iłomaczeniu francuskiem. P. Cainbo broni tezy re
publiki federacyjnej w myśl formuły b. preZj dentui 
Republiki z 1873 reku. W aiczy p. Cambo prcjciW - 
ko munarchii i dyktaturze.

PO LSK A PO SIADA DOTĄD 9 LOTNISK, pod
czas gdy Lot w u 12, a Fraucya 60.

PODŁOGI KSYL0LIT0WE
są zupełnie bez -zpar, ciepłe, bezpieczne od 
względem ognia, grzyba i wilgoci, niewraż we 
na oliwę i zmiany temperatury, zupełnie wolne 
od pyłu, kurzu i robactwa, łatwe do czyszczenia, 

przyjemne do cnoJzenia i przebywania.
M. G D TTER , XI9AKOW,'

■tle. Bernardyńska L. 10. Tal. 3493.

„PlbCHAWKM”
(Luftbrod) dla dynbety^^w
jedyne pieczywo zdrowotne dla chorych naP 
cukrzycę. MĄKA dla dyabetyków do domo
wego wypieku i przyrządzani t potrav; oraz 
v,szelkie inne artykuły dla cukrzycznycn, 
do nabycia w Wytwórni sucharków i pie
czywa dyetetycznego

„ARTOPOL^ i f

Spółka z ogr. odp 120

Z okazyi zaręczyn naszego c; łonka wy
działu p "lojżesza Frankla z p, Gizą Liebc- 
rówrą, serdecznie gratuluje

Syom>iyczny komitet lokalny 
i Zyd. Fund Narodowy.

m a m a n w w a s  
Naszeiru zasłużonemu czionKowi p. Józe- 

iowi Schlachetowi do Jego zaręczy n z p. Gustą 
Fleischerówną z Dąbrowy, zasyła serdoczne 
gratulacye ‘

Stow. „Szir" w Oświęcimiu/ 
■ a a t H a a a a a H E B m a a M M n H ^  

Naszemu zasłużonemu członkowi p. IzakowI 
, Spanauiowi do Jego zaręczyn z p. Frydą 
i Borgerówną zasyła serd“ czne gratulacye 
< Stow. „Szir* w Oś w ię c  ani nj



Spraw? bodowy linii kolejcwei do Nakopa
nego przez Myślenice na dobrej drodze
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Mi f.M i m  do —  E t t .
P. RoUwcrcwSki nie wyjeżdża naprawdę do — 

Egiptu, chociażby tylko dlatego, że teraz nie jest 
>wiełka sobota1' przed —  peisachoWa. A  zresztą 
wątpię bardzo, Dy Łgipt był odpow.edniem raiej- 
■ceiu dla „strasznego dziecka" polskiej literatury, 
Dapewno przydałaby mu się inna m iejscow ość nie 
lak  egzotyczna i daleka.
j  Takie przynajmniej odniosłerą wrażenie, czytając 
komunikat krakowskiego „R ożw oju", o referacie p. 
U osiw orow skiego pt. „Żydzi w Egipcie". Możnaby 
ejpmyśłeć, że autor „Caliguly" zabawi się w  histo
ryka, że lata Cennego swego życia poświęcił bada
niu położenia Żydów w Egipcie, ale jest hieroglif, 
k tóry  jednakowoż łatwo •odeyfrujemy, gdy przeczy- 
łi my pierwsze słowa komunikatu: Niesłychane Ła- 
fydzenie naszego miasta Krakowa...
| P . Rostworowski Zaniepokoił się wielce tym nie- 
Mych unym faktem, że niektóre firmy arcykatolickie, 
d łc ą c  snapiować sobie klientelę żydowską używają 
%,plakatów żargonowych". Spóźniony ten Skarga 
rozdziela  na sobie Szaty i chce Polskę, nastraszyć 
tgipsttiemi plagami. Jest zresztą w  leni oddawna 
specyalista, jako dotknięty plagą ciemnoty na —  
(punkcie żydoznawslwa. Powiecie mera; ż« zbyi o- 
stro Występuje przeciwko p. Rostworowskiemu. Z 
g łęboką czcią odnoszę się do poety Rostworowskie
g o . ale p. RostW'orowski popełnia często maleńkie — 
pow iedzm y delikatnie „salto— mortale". P. R ostw o
rowski poeta, a p. Rostworowski demagogiczny, 
nie przebierający w środkach agitator i mówca wie
co w y  —  to właściwie dwie osoby. Korzę >ię przed 
.pierwszym a zdzieram maskę z obliczu drugiego, 
staw iając go na równi z rozmaitymi Sadze yiczami 
1 Dymowskimi.

By jednak spełniła się przypowieść o szydle, które 
te. worka wygląda, reklamuje „R ozw ój" prelekcyę 
długiego luminarza i to już „prawdziwego" ( ? )  hi- 
s*o. yka prof. SoL eskiego na temat: .W oln ość na
sza, a wasza". Zestawmy tytuły tych prelekcyi, a 
będziemy mieli dokładny obraz. Perfidya Walczy tu 
o  lepsze z Cynizmem, a który czynnik odniesie zwy
cięstw o —  opowie nam może p. Rostworowski uie 
poeta, lecz publicysta. Assi.

KRONIKA:
Kraków, 18 stycznia

_  POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ 
ORGANIZACYI SYONSKIEJ dla Małopol
ski zach. i Śląska odbędzie się dziś o godzi- 
rie 6 wiecz. w lokalu Org. Syońskiej, Stra- 
dom 15).

— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDO
W Y. Jutro, w poniedziałek, 19 bm. o godz

30 wiecz. odbędzie się w lokalu Org. Syoń 
skiej (Stradom 15) posiedzenie w sprawie 
uniwersytetu ludowego.

—  WYCIECZKA AKADEMICKA DO PĄ 
FESTYNY Delegacya krakowska komuni
kuje: W  myśl ostatniego okólnika Central
nego Komitetu w Warszawie winni wszyscy 
mający zamiar brać udział w wycieczce pa
lestyńskiej, zło żyć najdalej do dnia 20 bm. 
ijtytułem zaliczki na koszta, równowartość 15 
’dol. km. i podpisać odpowiednią deklaracyę 
{Pieniądze i deklaracye składać należy na rę- 
łce kol. Mgr. Lewkowicza, który w poniedzia 
Jłek i wtorek 19 i 20 bm. przyjmować je bę- 
jdzie w lokalu „Ogniska", ul. Zielona 7, mię
dzy 7—8 wieczorem, ? o  upływie oznaczo
nego w yżej terminu traci się bezwarunkowo 
iprawo brania udziału w wycieczce.

_  ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA 
iWYSTAWĘ SKLEPOWĄ. Ogłoszony przez 
Muzeum przemysłowe w Krakowie konkurs 
{ba wystawę sklepową, dał następujące wą- 
hiki; Nagrodę l-szą (medal brązowy mały) 
■otrzymała firma Józef Masar, sklep bława- ; 
kny przy ulicy Floryańskiej 1. 15. Listy po
chwalne otrzymały firmy: Gebethner i Wolff 
Księgarnia, Ignacy Sobolewski magazyn bła- 
jwatny Grodzka 3, „Delka" magazyn obuwia 
Le,<na Steiglera, Rynek gł. 14. 
f' Niezależnie od firm zgłoszonych, komisya 
ftłożona z reprezentantów kupiectwa, prasy, 
tauzeum przemysłowego i ?fex obywatel
skich, wyróżniła poza konkursem wystawy 
feodne uwagi, a przedewszystkiem okno wy
stawowe składu obuwia firmy G. Werner 

u&cy Sławkowskiej 15, które swą bez-

W czora j donosiliśmy o poczynieniu starań przez 
wydział powiatowy w  Myślenicach w kierunku zre
alizowania projektu budowy kolei z Krakowa do Za
kopanego przez Wieliczkę. Myślenice i Mszanę Doi 
ną Jak się dowiadujemy, ministerstw o kolei przy
rzekło już przychylne tratkowanie tej sprawy.

W edług kosztorysu, przedstawionego przez mini
sterstwo kolei, koszta budowy nowej linii k a le jo  ' 
wej do Zakopanego wyniosłyby 14 do 16 m iliof ów 
złotych. DyreKcya kolei w  Krakowie otrzymała z 
ministerstwa polecenie natychmiastowego zbadania 
rentoWTności projektowanej linii. Co do funduszów, 
potrzebnych na budowę, to w  myśl obowiązującej 
jeszcze dawnej ustawy austryackiej koszta budowy

Wykrycie szajki fałszerzy
W  związku z dokoŁan-mi w ostatnich dniach re- 

I wizyami za fabryczkami sacharyny, polieya wpa- 
dla na ślady fałszerzy 10-złotówek. W  jednej z ubi 

i kacyi znaleziono bowiem zw ój fałszywych 10-złoto- 
! wych banknotów na kwotę 8.500 zł. Przeprowadzo- ] 

ne śledztwo wyjawiło SenzaCyine szczegóły, które I 
Wskazują, że od :zercgu lat : łajka ta trudniła się j

, mają ponosić w  joUnej trzeciej samorządy ipowiato- 
: we, miejskie, oraz przedsiębiorstwa przemysłowe, 

J  leżące na danym szlaku kolejowym w jednej trze 
ciej wydział samorządowy krajowy, oraz w jednej 
trzeciej części rząd. Zaznaczyć należy, że ly d iłe  
rozpoczęcie budowy lej li^ii nie natrafi na trudności 
gdyż studya nad tą linią zOslały jeszcze przed woj- 
ną przeprowadzone, a nawet w niektórych miej* 
scaeh wytyczono już trasę.

Odnośny projekt przewiduje również połączenie 
Warszawy z Krakowem skróconą linią przez Kielce 
i Miechów tak, że droga z Warszaw*y do Za»o.pane“ 

I go, utóra dotąd trwa 13 i pół godziny, skróciłaby się 
1 do 8 godzin.

10 złotówek w Krakowie.
fałszowaniem dolarów, funtów szterlingów, oraz ma 
rek polskich, a ostatnio wzięła Się do faferj kaCyi fał
szywych banknotów 10-złotowycŁ, Łącznie z tą sp-a 
wą aresztowano kilku osobn.ków, a śledztwo sięg?' 
także na prow incję, gdzie rów m eż były gnirzda fał
szerzy banknotów. Narazie Wyniki ŚJedztwa trzyma 
polieya w tujc^klący.

prelensyonalnością umiejętnie podkreśla e- 
stetyczną stronę reklamy. Na wimiankę za
sługuje firma Lezerkiewicz przy pl. Szcze
pi iftkifh, Dom szwajcarskich haftów przy 
ulicy Grodzkiej, Samuel Spira przy ul. Grodz 
kiej 4, Mydlarski i Brzozowski przy ulicy 
Szewskiej, oraz firma „Teobald perfumerya 
pfzy ulicy Sławkowskiej,

— SPISY LOKATORÓW W  BRAMa CH 
DOMÓW. W  bieżącym miesiącu na polece
nie dyrekcyi policyi i magistratu krakowskie 
go mają wszyscy właściciele realności spo
rządzić tablice oryentacyjne z w yraźnie wy- 
pisanemi nazwiskami lokatorów i umieścić 
je na w.docznem miejscu w sieniach domów. 
Ponadto organa policyjne przeprowadzą w 
n; jbliższym czasie kontrolę ksiąg meldunko
wych.

— ALEKSANDER ZELWEROWICZ, zna
ny artysta dramatyczny i reżyser Teatru Pol 
' Kiego w Warszawie, wygłosi staramem 
Uniwersytetu ludowego im. A. Mickiewicza 
w Krakowie dnia 22 bm. o godz. 8 wieczór 
w sali Starego Teatru odczyt pt. „Widz i 
aktor współczesnego teatru". Bilety do na
bycia w księgarń p. Kr yźanow-skiego na li
nii A3.

— ZJAZD TOWARZYSTW KURKO 
WYCH, W czerwcu bieżącego roku odbę
dzie się w Krakowie zjazd towarzystw i 
bractw kurkowych strzeleckich z całej Pol
ski Zjazd obradował będzie przez 3 dni nad 
sprawą organizacyi bractw kurkowych; na 
strzelnicy wojskowej na Woli Ju-stowskiej 
odbędzie się konkursowe strzelanie. W osta 
tnim dniu zjazdu przez ulice miasta przejdzij 
pochód umunduiowanych uczestników' zja
zdu z insygniami.

— EPIDEMIA SZKARLATYNY. W  osta
tnim czasie wzmogła się w Krakowie znacz
nie liczba zachorowań na szkarlatynę, zwła
szcza wśród młodzieży szkolnej. Z powodu 
szerzącej się epidemii władze szkolne zam
knęły kilka klas szkół średnich i powszech 
nych na przeciąg kilkunastu dni. Zamknięte 
sale szkolne poddano gruntownei dezynfe- 
kcyi.

— ZŁ O D ZIE J „SZK O LN Y ". Jak juz donosiliśmy 
W ubiegłym tygodniu dokonano w Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie zuchwałej kradzieży na szko
dę słuchaczy tej uczelni. P o  dłuższem śledztwie poli- 
Cjr  stwierdziła, że kradzieży tej dopuścił Się niejaki 
N. Rawicz Zagórski, grasujący w ostatnich czasach 
na bruku krakowskim. Jak się okazało ów  Z agór
ski wkręcał si ędo różnych instytucyi, przedstawia 
jąc się pod rozmaitemi szlacheckiemi nazwiskaini 
Złodziej ten okradł również szereg innych zakładów 
szkolnych w Krakowie, a po ostatniej kradzieży w

| Akademii Sztuk Pięknych zbiegł Ze naszego miasta.
I Za sprytnym złodziejem rozesłała po'iCja listy 
' gończe.
j — NTEUDALA W Y P R A W A . W  n oc, z 15 na 16 
; bm. dostali się nieznani sprawcy wybiwszy z piw

nicy dziurę w podłodze do sklepu żelaznego Anto- 
I niego Jordana przy ul. Zwierzynieckiej 1. 5, w któ- 
! rym nie ?. y, igtfeiH żadnej

—  W ŁA M AN IE W  JA SN Y  DZIEŃ. Onegdaj ,i 
południe otwarli nieznani sprawcy gabilotkę Jał óba 
Munda, właściciela Zakładu kuśnierskiego, umie
szczoną w sieni domu przy ul. Grodzkiej Ł 59 i skrą 
dli z niej jedną kurtkę damską sylsLinorog, podbitą 
podszewką w  kwiaty na ciemuem tle, WcrtośCi 60 
dolarów.

—  M ERK AZ H ACEIRIM  (Ezra, K r a k ó w . W f .
W ieczór dyskusyjny n. t. „Obecae mdtoe zadania". 
Zagają pp. Semmel i Sessler. Pocscftri o j0ML dl
wieczorem.

—  W IE C ZÓ R  L IT E R A C K I odbędzie' się d r iś  w,
niedzielę 18, w Przedświcie (Stradom 1&, L p. ó£J|
Zaga.ł kol. Muhistein. Poczem n .stąpią
ipoeZyi hebrajskich w tłumaczeniu polsLiem. _

tH i W e
w od p ow ied z i na napaści „Ooibca**

W  szeregu artykułów redakeya „CoficA 
Kraltowskiego" w napastliwy i kłamliwy spoi 
sób pomawiała Zat zącl Kasy chorycE w  Kra 
kowie i jej urzędników o szereg nadużyć* 
trwonienie grosza publicznego itp. Oszczc r ~  
cza ta kampania zo-stąła odparta pasmem Mi 
nisterstwa Pracy, które po dwukrofaie 
prowadzonej kontroli musiało stwierdzić, ł e  
krakowska Kasa chorych jest prowadzona’ 
wzorowo i żadnych nadużyć ani Zarząd ani 
urzędnicy jej nie popełnili.

Obecnie, kiedy już opinia nubliczna zapo
mniała o treści urzędowych protokołów F o- 
misyi Ministeryalrej, jakiś oszczerca z „Góń 
ca" w wyssanej z palca notatce pisze, że u- 
rzędnicy Kasy chorych w Krakowie znowu 
popełnili kradzieże, że kilku z nich zostało za 
to zaaresztowanych, a socyalistyczno-źydotw 
ski Zarząd wywiera presyę na Urząd śledczy 
by całą sprawę zatuszować

Jesteśmy przyzwyczajeni, że pisma w ro
dzaju „Gońca", dła osiągnięcia swych polity
cznych celów, są zawsze gotowe do szarpa
nia czci i honoru ludzkiego, Na napaści te 
nie reagowaliśmy, bo ,edynym sposobem re 
agowania mogłoby być tylko czynne zniewa 
żenie napastnik?. W tym jednak wypadku* 
gdy w niebywały wprost sposób posądzono 
przeszło 100 pracowników o kradzieże i oszu 
stwa, uważamy za swój obowiązek stwier
dzić, że w Krakowskiej Kasie chorych ani 
obecnie, ani w ciągu ostatnich ubiegłych lal 
żaden z funkcypnary uszy Kasy ni© popełni, ża 
cnej malwersacyi, ani kradzieży i ze żaden * 
tego powodu nie hyl aresztowany, wobric 
czego też Zarząd Kasy nie miał pow odn wy 
wierania presyi ra Urząd śledczy w kiorua- 
kn „zatuszowania sprawy".

Ocenę wartości moralnej napaści u  dali In 
rów „Gońca Krakowskiego" oddajemy wad 
sąd opinii publicznej.

Za Z ar zad Kasy chorych w Krakowi* 
137 po«cł Żuła^ki Zygtmwt,
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—  HAUT EKSTERN ATU D LA NAJUBOŻSZEJ
(DZIATW Y ŻYD., ulóryC odbędzie się w sobotę, 24 
bm. w sali Saskiej zapowiada się znakomicie. Za
bawa ta ze względu doboru towarzystwa stać będzie 
niewątpliwie u szczytu tegorocznego' karnawału. 
Osoby, które z pow odów  od Komitetu niezależnych 
zaproszeń nic otrzymały, zechcą je odebrać we 
firmie Ferrometai, ui. Pijaj ska.
■ --------- o-o—  —

—  Z A B A W A  K A R N A W A ŁO W A  NIŻSZYCH 
IU N K C Y 9N A R Y U Ś ZY  MIEJSKICH. E..ia 31 bm. 
urządza w wielkiej sali „Sokola" przy ul. Wolskiej i 
Komitet Tow . Wzaj. pomocy niższych funkcyon-a- 
ryuszy miejskich wielką zabawę karnawałową
z rożnemi niespouziankami. Zaproszenia wydaje od 
20 hm. w prezydyum magistratu p. Wożniak od  g. 
łf— 2 popoł. i od 4—7 wieczorem.

2  TEATRU, LITERATI AY I SZTUKI.
—  Z  TEATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, ju 

tro  ł pojutrze powtarzana będzie klechda Wandur- 
ąkiego „Śmierć n« gruszy". Po dokonaniu skrótów 
j.izedsiawieiue kończy się w normalnym terminie 
Spektaklowym. Popołudniu dzisiaj „Bctleem pot- 
ik ie“ . W  środę na popularnem przedstawieniu po 
cenach zniżonych „Fotel 47“ .

Plan pruCy teatru mejskiego La Czas najbliższy 
obejm uje: w dziale Widowisk popularnych, wznowie
nia komedyi Kraszewskiego „Miód kasztelański", da j 
*ej t_ .u ię  Ossipa Dymowa, autora granej w teatrze { 
krakowskim „N ju", pt. „Śpiewak Własnej niedoli". 
(Później pójdzie oczekiwana Z Wiekiem zaciekawie
niem kpmadya Stefana Żeromskiego pt.: „Uciekła
m i przepióreczka...'1, z której wystawieniem teatr 
krakowski czekać mnsi na ciągle odkładaną premie- 
Ipć w Teatrze Narodowym w Warszawie. P o  ukoń- 
Ccenlu Intensywnych przygotowań ukaże się „J u- 
Uim i Cesar < Szekspira, nigdy dotąd w Krakowie nie 
jp u ły .

—  fc! BAG ATELI. „Jedynaczka króla czekolady11 
JtkKŻe Sie dzisiaj w  niedkielę 18 bm. po raz ostatni 
■ui luZeCKtaWieniu wieuzOrnein. Dzisiaj o godz. 4 
pop. po raz ostatni tilubiony wodewil „Krowoderskie 
łu d fr - po cenach najniższych. Na poniedziałek 19 
bm . wyznaczono w Bagateli premierę sztuki Gąbry- 
Mi Zapolskiej „Kobieta L, z skazy".
> —  Re d u t a  b a g a t e u  s ł u s z n ie  z w a n a
■H  EDYCYJNĄ ąnająca ustaHotuą sławę Z lat po
przednich, zgromadzi da. 7 lutego w  salach Stare
go Teatru najwytworniejsze sfery naszegu miasta. 
Komitet czyni starania, aby uświetnić i tegoroczną i 
Tedrtę licznemi niespodziankami. Bilety imienne j 
wcześniej zamawiać można w  kancelaryi teatru u 
Sekretarza.

— Z  TE A TR U  2Y D . (B o -h eń s ii 7), pod dyr. p. 
Hellera. W krótce przyjeżdża na gościnne występy 
anaua artystka scen żydowskich p. Wiera Kaniewska 
z  pi Paulem Breitmanem którzy grali z wielkiem 
powodzeniem w Londynie, Paryżu, w e Wiedniu, 
W arszawie i obecnie w e Lwowie. W y s tę p  rozpoc 
ną tlę w sobotę 24 bm. przy udziale artysty pana 
ł la k ”.a Erun*>

—  KR.TKA M O R IM  W  K RAK O W IE. Zaintere
sowanie się wyst pem Etiki Morini w Krakowie, któ 
ry odbędzie się w e wtorek, 20 bm. spotęguje się nie
wątpliwie z powodu ostatn ego występu Vasy Pri- 
hody; nasuną się bowiem ciekawe spostrzeżenia 
przez porównanie gry tych obojga on .cnie najwięk
szych indywidualności na estradzie koncertowej.
: —  K W A R T E T  SEYCIKA wystąpi w Krakowie 
IW środę 21 bm..

—-  W ŁO D ZIM IER Z GAJ DARÓW , słynny boha
ter filmu i znakomity artysta teatru Stanisławskie
g o  w  Moskwie, na wieczo^ża swoim w piątek, dnia 
23 bm. w teatrze im. J. SłOwadkiego odegra wraz 
B świetną swą partnerką Olgą Gz owaką dramat An- 
drejeWa „Zycie człowieka", wodewil w iednym akcie 
Persjaninowa „D obroczyńcy" i na tle fortepianu 
szereg utworów znakomitych pisarzy rosyjskich.

—  k r a k o w s k i e  b i i r o  k o n c e r t o w e  e .
BUJANSKI zawiadamia, że sprzedaż biletów na kon 
Certa Eriki Morini I Kwartetu czeskiego Sevclka, o- 
raz na wieczór GajdaroWa i GzowSkłej odbywać się 
będżie dziś, w niedzielę od godz. 10—1 i od 4— R 
1 ' Starym Teatrze, od poniedziałku zaś, 19 bm. u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8.

TEATR IM. J. tŁOWAGKISGO
N iecie la : pop. „Betleem polskie"; wiecz „śmierć 

ha gruszy".
Poniedziałek; „Smfcrć na gruszy^ ■

BAGATELA
Ni«*tfflat pop. „Krowoder.1 ,« zuchy", wiecz „Je- 

dvnaCfka króla Czekolady'.

T E A T R  o p e r e t k a  „ n o w o ś c i -
Niedziela: p o p  „Hrabina MariCa"; wlecz. „Tan

cerka w masce11: o  10‘30 wiecz. „Zielony Kakadu11. 
Poniedziałek. „Zielony Kakadu'1.

T E A T R  ŻYDOW SKI
Niedziela: „Gdi-ie są moje dzieci?"

RE PERTU ARY KIN KRAKOW SKICH 
UCIECHA i ZACH Ę TA: „D ziesięcioro  przyka

zali11. Druga epoka, reżyseryi Cecil B. de Mille, 
w ytworni Paruinount.

W A R S Z A W A : „Najnowsze przygody Tarzana
Dwie serye w jednym programie wg słynnej powie
ści E. K. Burrougs z E. Lincoln w roli głównej.

S Z IU K A : „Karawana". Dramat przygód w 6 wiei 
kich aktach, wytwórni Paramount.

REDU TA: „Przy kominku i „Gdy na kominku
* Wygasł żar", film rosyjski w  2 seryach razem z Wie 

rą Chołodnają w  roli głównej.
W AN DA: „Kobieta i pieniądz". Wzruszający dra

mat życiowy.
NOWOŚCI: „Kobieta na rozdrożu", film erotyczn; 

W 2 ser. i 12 aktach. Całość w jednym programie.

p r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y

Bilans nmidj H i za r. i i
Prasa angielska poświęca dużo Uwagi OgłOszoue- 

mu przez Board of Trade sprawozdaniu budżetowe
mu za r. 1924. Niektóre dzienniki o  sprawozdaniu 
tern piszą, że odzwierciedla ono jasno postęp o g ó l
ny w gospodarce państwowej angielskiej. Jednakże 
„Manchester Guardian11 wdaje się w szczegóły i 
wskazuje, że niektóre bardzo ważne gałęzie prze
myśla znajdują się ciągle jeszcze w trudne m poło
żeniu. D epiesya dotknęła w szczególności przemysł 
węglowy, żelazny i stalowy Anglii, Co się tyczy 
przemysłu bawełnianego, to wywóz wyrobów ba
wełnianych angielskich przewyższył w grudniu r. 
1924 pozycyę wywozu tycn wyrobów w grudniu r. 
poprzedpiego z górą o  4 milj. ft. „Tim es" w uwa
gach swoich upatruje szereg przyczyn, które zło
żyły się na pomyślny dla Anglii stan jej rynku ba
wełnianego. —  Przedewszystkiem w ięc niezwykłe 
sprzyjająca dla zbiorów bawełny pogoda, jaką noto
wano wszędzie prawie w  ca..licach obszarów plan 
tacyjnych była jednym z  tych ważkich czynników 
dodatnich. Następnie, wielkie dostawy surowca do 
Ośrodków przemysłu bawełnianego W Anglii, w 
szczególności do I  anCashire, pozwoliły na to, że 
przeróbka i eksport mogły sprostać na czas olbrzy
mim zapotrzebowaniom rynków zagranicznych.

Jednak w pozycyi wełny zwyżka jaką w SuLue 
5 milj. ft. osiągnął ekspoi t angielskich Wyrobów 
wełnianych, prawie że nie stanowi kompensaty strat 
jakie poniesiono wskutek a wyżki cen surowca 
wełny.

NOW E T R A K T A T Y  H A N D LO W E  W  Czasie naj 
bliższym 'przewidziane jest zawarcie traktatu przez 
Polskę z  Hiszpanią, GreCyą, Persyą i Btjłgaryą. O- 
becnie gromadzi się w tych sprawach materyały i 
opinie sfer gospodarczych, peczem będą poczynione 
propozycye rokowań.

W Y M IA R  ODPĘDU SPIRYTUSU. W  Nr 2 Dzień 
nika Ustaw ogłoszono rozporządzenie Miniśtra skar 
bu, ustalające wymiar odpędu spirytusu według w o
jewództw na kampanię 1 9 2 4 roku.

Ogólne prawo odpędu dla go-zelni rolniczych dla 
obszaru Całeg» Państwa oznaczone zostało na 
1,104.000, dla gorzelni przem ysłowych 96.000, ogól
ne w ięc prawo odpędu spirytusu dla całego Pań
stwa wynosi na kampanię 1924/j  roku l,20l».000.

T R Z Y  L A T A  SKARBOW E. W edług danych De
partamentu Kasowego Ministerstwa Skarbu wpływy 
i wydatki państwowe w trzech ostatnich laucn przed 
stawiały się nrstępująco (w  milionach złotych).

lata: wpływy: wydatki: n:edcbór:
1922 4Z3.1 660.2 237.1
1923 421.2 958./ 547.5
1924 1728.6 1686.7 nadwyżka 41.9
ULGI CELNE. W  związku z trudnościami zbytu 

W krajowym pi zamyśle hutniczym dla odpadków z 
blachy białej, Min. Przemysłu i Handlu projektuje 
zwolnię tie je j od Ceł wy wozowych. Obecna opłata 
wytLosi 5 *ł od 100 kg.

D ALSZE NOMINACYB DO R A D Y  TRA K TA TO

uister przemysłu i handlu powoła! w doiczym ciągi, 
do Rady Traktatowej pp. T a fc ig £ »  Epsteinaa K las 
kcwa, Tomasza Kociatkiewicza z Rady zjazdu prze*
m ysłowców górniczych, PerntCzyńsLlego z Późna* 
nia, Battagłię z Krakowa. Równocześnie dowiaduj** 
my się, że sfery rolnicze niezi dowolone z i i r . s . j  
nej ilości mandatów w  Radzie Traktatowej, miniea 
rzają poczynić starania o uzyskanie większej liczby 
tych przedstawicieli.

W  SP R aW IE  ULG D LA EKSPORTU JA J Ze* 
s.doroczny okres eksportowy jaj, dawno faktyOZuią 
zakończony, obecnie ulega likwiflaCyi W zfthrt i d  
rozrachunku, z tytułu bonifikuwaliyoh Opłat wyw«w 
zc wych. Chodzi mianowicie o to, iż w . związku z  BiU 
pomyślnym, wynikiem kampanii eksportowej firmj| 
wywozowe, zwłaszcza spółdzielcze, domagają się zes 
nulowania nie wniesionych dotychczas reszt z ophif 
wywozowych i zwolnienia z gwarancja bankowych* 
Rząd, który dotychczas już zbonilikcwał3 U proc. nzł 
leżności licytacyjnych, rozważa obecnie m ożliw ość 
dalszej ulgi. Jak nas informują, na przeszkodzie jes 
dnak w  tej sprawie stoją względy budżetowe.

ZM IANA STATUTU PAŃSTW OW EGO BJNKUl 
ROLNEGO. Do obow iązującego dotychczas i ta tu rui 
Państwowego Banku Rolnego mają w  u*jbliiW,yBli 
czasie być wprowadzone zmiany.

 o-o -

<UM a  w a r s z a w s k a  z  d n ia  1 7  b .  m . (PAT)
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. Łranz „'17 —
bony z ło t e  —  pożyczka złota— milionówlcs
 pożyczka dolarowa 355.—

Czeki: Belgia trnr:. 25981/2 Holandya tran z. 206*40 
Londyn tranz- 2480 NoWy Jork tr_..z. 517— Puryz 
hanz 27Ś4— Prag i .anz lt  59 Fzwjcarya trani 9975 
v icdeó traiu. 729 Włochy tranz 218 52

G ie łd a  v  a r s z a w s k a  z  d n ia  1 7  n .  m . tPA f 
A k c y a . t y fr> w złotych. Bank Małopolski Kraków
 — bank Trzemy słowy L w ów — Bank r-w. ;>p.

7 ar. Pozn. 6 — 740— Puk —— — W ild  —
Cukier Warszawa 3 1 ® ------ — Cegielaki 059---------—
Ursus 110— Parowozy 031------—— Zawiercie 1600
Żegluga —— Polska nafta 0 tjO Siła i Światło 038 — —
i  hmie.owOaO Starachowice 165 171 Pocisk 075—
Zieleniewski — Zyratdów 10*35 Cdodorów 40J 

* * . •

ZuTych, 17. 1 PAT. Paryż 27.98, Londyn 24 77 f  
pói, Nowy Jork 5.19, eBlgia 26, W łochy 21.52, Hi-, 
szpania 73.25, Holandya 209.50, Berlin 1.23, Wledcfll 
73.10, Sztokholm 139.85, Christiania 79.25, Kopen
haga 92.50, Sofia 375, Praga 15.65, Warszawa 100,;! 
Budapeszt 0.71 i pól, Biatogrod 10.35, Ateny 9.40,:, 
Konstantynopol 2.77, Bukareszt 2.70, Helsingfora' 
13.05, Buenos Aires 197.50, Tendencya spokojna.

ZE ŚWIATA ŻYDOWSKIEGO.
CIEKAWY DOKUMENT HISTORYCZKI 

NY BIBLIOTEKI NARODOWEJ W  JERO-i 
ZOLIMIE. Nadrabin dr. Samuel Klein z Pra>; 
gi czeskiej, który mianowany został profesoj 
rem w instytucie Nauk Judaistycznych przyj 
uniwersytecie hebrajskim w Jerofcolirtu* 
przybył niedawno do Jerozolimy. Pizy wiózł 
on ze sobą w aarze dla Biblioteki Narodom 
wej w Jerozolimie cenny dokument history 
czno-kulturalny, ilustrujący dzieje i obyczaj* 
Żydów w Czechosłowacyi, Dokument mie
ści kilka kartek z Pięcioksięgu, zawieraią-t 
cych Dekalog.
Trzecie przykazanie otoczone jest czarną ob! 
wódką. Do kartki dołączone jest pismo naJI 
rabina Presburgu Samuela Szreibera, którat 
stwiedza, iż miejsce otoczone obwódką słu
żyło Żydom dla składania przysięg.

Nadrabin Samuel Wolf Szreiber byl synem 
słynnego rabina Preszburga, Mozesa Ben Sd 
muela Szreibera, znanego pod nazwą „Ktawl 
Sofer” .

ŻYDOWyKI Z W IĄ Z E K  PRZYJACIÓŁ LIG I 
N ARODÓW  W  BU ŁG ARYI. Z inieyatywy K jm .tei 
tu Żydowskich Dclegacyi w  Paryżu, został w Buł* 
garyi założony Żydowski Związek Przyjaciół L igi 
Narodów. Związek rozwija inlenzywną działalność 
kulturalno ośw iatow ą w śród Żydów bułgarskich.

 o-o---------
RABIN  Z B R ZE ŚE A  DOBRAŁ SIĘ N AW ET

AGUDY... Piszą nam: Tutejszy rabin, p LlpsCniiW 
zaszedł Już tak daleko w swej . chibalh Z ior ż® 
nawet na rodziny które .  ramienia Agudy, wybie
rają się na stały pobyt do Palestyny, wywiera nas 

i < isk, by nie jechali, bo tam będą., bezbożnicami, 
Dowcipniś, ten pan rabin Lipschiltz f

IflinitEnśfkpMtńB N u



Nr. 15 „NOWY DZIENNIK" poniediDl.9 'styczni. Sb n

Gabinet Luthra —  klęską Niemiec

•>„« « .* W YSPRZEDAZ INW ENTARZOW A
płaszczy, kosty umów i sukien we fisie AU BONłiEUR DES DAMES Wilhelm VogHer, Floryańska iO. Tel. 346?

H H B H M n H H B O B n H H M n H i H

M i ż ilesslltti F B ł i ł  D iu ! r ;  Litris
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 17 I. (M) Źat donosi z Kowna: 
Odbyt się tutaj zjazd żydowskich członków 
rad miejskich na Litwie, Przybyło na zjaz-d 
70 radców żydowskich. Obrady zagaił poseł 
do sejmu dr Robinśohn, poczem wygWzonc 
szereg referatów. Poszczególni mówcy pod
kreślali spustoszenie, jakie wywołała azowi 
nistyczia i reakcyjna polityka rządu litew
skiego w życiu gospodąrczeię żydcstwa li
tewskiego. p

Zi b i  u i  d U M
Warszawa. 17 1, (M) Źat donosi z Hujjk 

Zmarł tu rabin Holąndyi van Lęewe, przeżyw, 
szy lat 78,

K o i l e n w  p. t i l l a u  z M n  lU f iU n
Gdańsk, 17. 1 PA T . W olff. W  kwestyi poczty pol

skiej odbyła się wczoraj wieczorom w senacie koi> 
feiency a z Colbanem. Biuro W olfie  UOWi iduje się, 
że Colban pozostanie w Gdańsku prąąrdglp^dlote^ 
do niedzieli. ,

P i i r s !  i  i h n n  i n s a l z M i
Paryż, 17. 1 P A T . N. Wtett. AbendHatt. &«tLcacy% 

wywołuje artykuł byłego prezydenta repńbłiki 
carego o  królu Alfonsie hiszpańskim i jego i c f i  
w  czasie w ojny światowej. Poincare frwierdźń, że B k -  
SCO Jbanez nieprawdę m ów ił twierdziło, iSt karól fcS- 
szpański był w czasie wojny przeciwnikienb en «*- 
ty, przeciwnie król A lfons Zapewnił. Że PCHnTym 
spokojnie może wycofać dwie dywizye, stacyooówfc- 
ęe w  Pirenejach Poincare dalej pit-że. Że aa mie
siąc pized wypowiedzeniem Wojny, ow iadczyk  t o ®  
ASfons w  Barcelonie ówczesnemu francuskie*®* 
ministrowi spraw zagranicznych P ili oXHGb»d, i*  je 
żeli Franeya będzie zaatakowana pan i  łbem ty f  
zmuszona będzie bronić tego terytoTi anf. wówenst 
on Alfons daje słow o h moru, że Francy* będrfa 
mogła wysłać w szj stkie swe >k’» na wschodsM 
sw e granice.

Odczyty o Polsce w Paryże
Paryż, 17. 1 PAT. Śtowarzyszene ptzyjaAi5i Pol

ski zorgan'zowało w  Sorbonie szereg konferencji 
na temat spraw związanych z  historyą Polski ocali 
sytuacyą ekonomiczną P cisl i. W czora j odbył się 
odczyt Henryka Monło-ta, byłego korespondenta 
„Tepsa" w  Warszawie o unii polsko litewskiej. Od
czyt zgrom adził liczne rzesze pnblica łości i  Cie
szył się wielkiem powodzeniem. i ;̂:-

Berlin, PAT. Omawiając nową sytuacyę 
polityczną Niemiec Vorwaerts podnosi nie 
przychylną ocenę z jaką gabinet Luthera spo 
łkał się nie tylko w krajach ententy, lecz 
pakze w prasie ki ajów neutralnych. Od wczo 
raj, pisze organ socyal-demokratów, Niemcy 
Znajdują się w zupełnym odosobnieniu qJ re 
Szty świata, Niemcy popełniły bezwzględnie 
niedorzeczność, pozwalając sobie na ekspe
ryment z rządem prawicowym w chwili, gdy 
najważniejsze zadania polityki Niemiec nie 
zostały^, jeszcze rozwiązane. Wykonanie tych 
zalań wymaga zaufania mocarstw do polity- 
pki Niemiec Tymczasem zamiast zaufania ka 
ide słowo Luthera, Stressemana i Schollego 
!będ budziło największą podejrzliwość. 
Rząd Luthera jednak, kończy Vorwaerts, nie 
reprezentuje narodu niemieckiego, który w 
togromut j swojej większości pragnie porozu
mienia i pokoju. '  ‘ i

O drzucenie le d a ń  niemieckich 
przez d e le g a c ie  francusłkn

. Paryż, 17. 1 P A T . Na wczorajszem posiedzeniu 
LonfereDCyi handlowej ifraitcu sko-nieraieckie j dele

gaci niemieccy przedstawili tezy, które zdahiem fran
cuskich kół miarodajnych przekraczają granicę, po 
ze k .órą Francya m ogłaby pó jść  w ustępstwach. 
Podczas gdy delegaCya francuska omawiała warun 
ki ukłdu, jedynie prow izorycznego Nierrcy zyCzą so 
bie aby zasada najw iększego uprzywilejowania usta 
lo ia  w tym układzie uważana była ja so  obowiązu
jąca i W ostatecznym układzie. W obec tego rząd 
francuski przedłożył pon„wnie delegacyi niemiec
kiej drogą ;pisemną swe ostateczne propozycye. De
legaCya nietnieCica udzieli odpowiedzi dopiero po 
porozumieniu się z rządem niemieckim,

Skazanie oH ccrow  niemieckich 
przez belgMhki sad w ojenny

Paryż, 17. 1 PA T . Sąd Wojenny w Leodytun za
sądził w czoraj dwóch oficerów niemieckich zaocz
nie na śmierć, mianowicie pułk. von ThesSemcmna 
i majora Haldermanna. Obaj oficerowie oskarżeni 
Dyli o  to, że w dniu po bitWie pod Rossignole ka
zali rozstrzelać 120 osób cywilnych.

Sąd wojenny w Namur' zasądził również zaocznie 
majora niemieCkego Heyne i kapitana Galleni z p o 
wodu morderstwa i innych zbrodni na śmierć, a 
pułk. Cmpteda został zasądzony na 30 lat rooót przy 
nrusoWyen za to, Ze w dniu 26 sierpnia 1914 roku, 
podpalił we FlaYier cztery domy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 17 I. (M) Żat donosi z Berlina: 

IPo raz pierwszy po wojnie utworzony został 
{w Palestynie generalny konsulat rzeszy nie
mieckiej z siedzibą w Jerozolimie. Kierowni

ctwo konsulatu spoczywać będzie w ręku 
radcy legacyjnego dra Norda. Dawne konsu
laty niemieckie w Jaftie i Hajfie nie będą na- 
razie reaktywowane.

I Londyn, 17. 1 P A T . 2  Kairo donoszą, że aroerj ■ 
Łańska kom is/a archeologicz ia odkrła w pobliżu 
(Piramid g rób  królewskiej dyiiaslyi, który jest star
łszy niż g rób  Tutankhamena.

Kairo, 17. 1 PAT. WBK Umowa, k iórą  rząd egip 
!ski zawarł z Horwardem Carterem Co do poszuki
wań w grobie Tutankhamena, obowiązuje rząd aż 
ido października 1925. Carter jest zdania, że do tego 
tezasu prace będą zupełnie ukończone. L iczy się z

tem, Ze trumna będzie mogła być w ydobytą w prze
ciągu 2 miesięcy.

K alro, 17. 1 P A T  W BK . Aoy uniknąć dalszych 
ataków na h ow . Cartera, zarządził rząd egipski, by 
ewentualnie transporty nowych przedmiotów z g ro 
bu królewskiego, kierowane były nie przez samego 
Cartera, LeCz przez egipskich badaczy starożytności 
Nadto postanowi! rząd angielski, a ly  wdowie po 
bodzie CarnaYonie przyznać te przedmioty z grobu 
Tutankhamena, które istnieją przynajmrj ;j w 2  
egzemplarzach.

LISTY Z KRAJU.
f  SANOK. (K or. wŁ). Od kilku tygodni baw i u nas 
Zydowa u  Teatr ,,Haor“  pod kierownictwem Prisa- 
Baenta i Harta. Repertuar, zasobny zarówno w dra
maty j_k opery i operetki stanowi miłą atraktacyę 
naszego miasta. *
‘  O sum u/n jprzed&bw-eniein „S tąmiu (poWiedzo

nych“ Andrejewa Z Prisamentem i Hartem w g łó 
wnych rolach, zjednał sobie teatr powyższy całą 
publiczność.

W  najbliższym czasie og .ą d „ć  będziemy „den toj- I 
ten Mensch" Ascha

P ia n ie  odegrano również „T ug in Nacht" i.n  ; 
skiego. |

—  KOLLEGIUM  W Y K Ł A D Ó W  NAUKOW YCH .
(Rynek gł. A— B 1. 3a). Czwartek, 22 bm red. dr 
M. Kanfer: W alka o form ę w literaturze l/d.; piątek' 
23 bm. red. St. Mageuheim: Z dziejów  polskiej my
śli politycznej na en.igracyi w R osyl; sobeta, 24 
bm. dr A dolf Klęsk: Zmiany charaktzru pod wpły
wem zboc-.eó cielesnych. Pocz. o gooz. 7 wiec*,

W pierwsze! pofowie rcKu %t2S 
wyjdzie z druku

Skorowidz i Księga Adreso wa
! Hasta Krakowa

staraniem Gminy Stoi. Król. MiarKi Krakowa, oraz Towarzystwa właścicieli Realności Wielkiego 
Krakowa, a nakładem „BCtftil** Banku Odbudowy Nieruchomości w Krakowie. 

Wydawnictwo up*ócz części kalendarzowej obejmie alfabetyczny spis mieszkańców, nierucho
mości, właścicieli realności, szematyzm władz centralny ch małopolskich z szczególnem uwzględ
nieniem Krakowa, plan Miasta, podział Miasta, spis ulic, spis zawodów, towarzystw, stowa
rzyszeń, firm handlowych i przemysłowych, -taryfy przedsiębiorstw komunikacyjnych, dział 
reklamowy, spis telefonów alfabetyczny i arytmetyczny według domów i ulic; oddziały 
Banku Polskiego i całej Rzeczypospolitej, spis adwokatów i notaryuszy w całej Rzeczypospolitej.

Cena w abonam ent ie zł. £0;
Zgłoszenia abonamentów i reklamowe przyjnuje „B o n "  Bank O dbudow y NlenrctlOą 
m ości, Kraków, ul. św. Tom asza L. 9. —  Tel. 395 i 4577. — Konto p. K . O. 404.322.
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PRZEWODNIK HANDLOWY i PRZEMYSŁOWY.
| Artykuły sa sp . 1 r F I R A N K I
flrządzeniaKuchenne, uo- 
^  mowę i różrj nowości

A. SATYSlER
GERTRUDY 24.

Tel. 41Ó‘f, TeL 4i62.

| DE1 EKATESY j
Istniejąca w PeóŁarzu p.Zj 
ul. Lwowskiej L. 4 od la ' 
30-tu restauracya, han .el 
towarów kolonialny chi de
likatesów i bufet śniaaan- 

kowv pod firmą:
MAUR^ry HAAS
poleca najwyborniejsze za
morskie to wary kolonialne 
delikatesy, jak ot et likiery 

i w* na zagraniczne 
po cenach n a jta ń sz y c h

(lidzie
ne poleca B . M . GROSS
K r«K6», Kcakowska L. 15. 

’o  3291.

[ FUTRA ]
Z A K L  D  KUSKIEIKSKI

H. ROTBIP^K
W! F L O R IA Ń S K A  >• 

! FORTEPIANY ł 
Z. RABA NAST.
-Kraków, ul. ów. Anny 3 
lorl piany i  pia dna firm 
■wlarowaj alawy.

]
o ;i  ra je k rr m n ic is /.y ch  d o  naj~ 
wjspKaiiiifc/.ych, p o i t y e iy  m a- 
d ra sd w e  za g r . p© ce n  auł) fa b ry 
c z n y c h  h u r to w n ie  i d e ta ih czu ie  

p o le ca  firm a 
L ip sch lltz  i W e itz , G ro d zk a  71

| C A Ł A M T E P Y A  j

Towary galant., pończo
chy, tryKobże, bielizna 

berety, kalosze, śniegowce 
itp. Simon Ohrena fe in, Ki 
k iw, Di-tlcws* 45.

A.Wachsman
Kraków, K okowska L. 7,
poleca hurt na sezon zimo
wy trykotaże i galant. weł.

JELWJ EHE 1
▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

DOM MODY

S. 5PII.A
G r o d a k a  4 , Tel. 2265. 

Hurtownie i częściowo.

I K A P E L U S Z E  j

Pierwsza Li-kcw ska Fa
bry ka Kapeluszy Słowi

kowych i Filcowych S. Wie
ner, ul. Krowoderska 73, 
Telefon Nr. 4115 i 4153.

1 Manufaktura | ! MASKI |

L im  f r M d
poleca: 

PŁASZCZE i KOSTIUMY 
G r o d z k a  L. S .

balowe 1 charakterysty
czne, ordery kotylionowe. 
Wiktor Wanderjr, Kra
ków, ulica Szewska L. 21

, S n a c z :. K 1 c h i  n n e  |
S. Lustbadcr, Kraków
pl. Dominikański 4, Tel. 1370 
Fabryczny swad sukna, 
kamgarnów i szewiotów 
ang., bielskich i łódzkich.

Ceny fabryczne. 
Sprzedaż hurt. i detajliczna

U n ia  H an ctl. „ M e t a l“  
K ra ttów , D ie t la  L .5 S ,

Telefon Nr. 4564. 
Hurlownia w yrobów  metalowych  
Scecyalność: Naczynia alumi
niowe i em aliowane. W yłączna  
sprzedaż i fabryczny skład na

czyń emal. marki

adolf e i r a w s o i
poleca : 307 

p ł w i a e  i k o i t y u m y
Kraków, nl. Grodzko L. 4.

\ MA5Z7NY |
M aszyny do pism... i te- ™t lefony .b oy a l1- Flory- 
ansua 49, Telefon lf>77.

| MEBLE 1

PORCEt ANA |
Dorcelanę, kryształy, szkło 
*  i lampy poleca:
H.StPtier Kraków

Grudkka L. 39.

Stylowe, luksusowe
etc. S. M ANNĘ, Kraków 
Szpitalna L. 6. TeL 4074, 
Rok zał. 1340.

PAPIER |
I z a a k  Z u c k e r

Sp. z egr. odp.
Kraków, Dietla L. 44

Hurtownia napiera 
i prr> Dorów piśmiennych 
Fa b ryka  p r z e r o b u  

papieru „W aw elM
Rok tal. 1878. Tel. 1842,

M eb le  stylowe luksuso- 
we,biurowe, dekoracye 

wnętrz poleca M. Pleszow- 
ik*, Kraków, Mały Rynek 2, 

Telefon 4136.

M i  Jetla 55. j™
hurtownia papieru i przy- 
borów piśmiennych faDry- 
czny skład TAPET.

Grunspan & Gerber
fabr. skład papieru i tel tur 
Plac Nowy ?. — Tel. 44H0

RADIO ]
„ U  n i  w  e r  a urn?4 biuro
inżynierskie. Kraków, ul. 
ś w Marka 25 poleca w wiel
kim wyborze radioaparaty 
odbiorcze, lampki katodo
we i części składowe

SZKŁO 1
nieprwsza u ałopolska f_- 

bryka zwierciadeł i ssdi- 
f  ien?.1 szkła Sp. z ogr. odp. 
Kraków. Grodzka 60, Telef. 
4U78 i 4225, poleca szyby 
i lustra szafowane po ce
nach przystępnych.
L U S T R A  m eblow ą.
S Z K L Ą  szlifow ane p olio*  tfauio 

wytwórnia luster
B ra c ia  K a lm u s , nakoś. 
S ta r o w iś ln a  6 9 .  TeL 2152,

Sz l i f  te r a ła  szkła i 1 aster 
K . W o r o n ie c h  i, Kra

ków, pl. Szczepański L. 7. 
Lustra meblowe, szyby 
automobil, i L tai A, szyby 
lustrowe okienne półiu- 
strowe i ornamentowe. 
Odnawia stare lustra.

| S P E P Y ły A  \

Cracovia Sp. transportowa 
Biu-o SpwdycyjiMi Ją 

Grodzk i 60, Tel. 4073.

I SZLIFIERZ |

SPECYALIJTA
szlifierz brzytew dobiefa fachowo  
wg. zarostu, balieu m  b r itt in r  
od 5 -  7 zŁ Je M Y U K O W t K I  
K r o k ó w ,  D I o t lo w o t u i  4 t a

T WĘGLI ]
W ę r te i  siąs-i, r .a jaw y 
*■ i dąbrowiecki dostar

cza wag' uow )  Pilski. f  poi 
Wą 'Iowa, uL Auad toja 

Potockiego L. 8. TeL 4075-

LAZO |

Skład żelaza
i artykuły metalu w o
S. SATTLER

K r iH ó u ,  S t r a d o m  m

▲ a a A a A I ^

PEKLAPA
d ź w i g n i  

:: handlu
▼ T ? T T T T W

DANCINGI DOHCWE
nr za da a św iatow ej marki

8 P 4  M G rl 4 „ H i s  te - s t e r s  w ó lce 44

ók OS SWEGO PANA"

Gramofon ten n a jn o w sz e ] konstrokcyi 
(system  R A D I O  s podkładką mikrofonową) 

uznany przez pierwszorzędnych znawców eałego świata za
najlupssy.

W zorow a reprodnkeya bet szmerów.
W ielki w ybór p łyt, również żydowskich hebrajskich kantorów: 

R O ZEN BLATTA. K .W AR TIN A, SIR O TY:

T H E  G R A M O P H O N E  C o .  L im lt o t i ,  L O N D O N .
Jeneralny reprezentant na P o lsk ę :

JOZEF WIKSLP.R
K r a k ó w , Floij.nska 25. L w ó w , Syksłuska 2. * ’ *Kl” '

Pierwszan największa hrttuia n fo ta F R O H L IC
Adres telegr.: Fr&hllchko Kraków, KRAKÓW, UL. STANISŁAWA L. 7. —  Tel. 4563.

FO R TE P IA N Y  SKUU; HELENA SMOLARSKA?
N A N I M A  B I S H f i r k 'r r M I B  K H A K C W , U L I C A  S Z E W S K A  L . 9 .  -  T e l e f o n  4 3 6 * .  !

, n , n * ,  r B N A H R B N I E  S p r z e d a *  n a  r o t y  d o  1 0  m i e s i ę c y .  W y b ó r  o l b r z y m i .  J

PARikUMERIE — P A R  15

Jgze!  LaxiSyc,KratGW, Zwierzyniecka &

jhttK ślMflŁi
f s n l  beatowy * i_jr m«m, MMI w leMmieloni Jo odeta- 
jjwńa Zftauwi*: skrytka poes-

W j m i a n p
D r. HeeKtles w i

116

konoypienta po* 
u u k u je  adw.

’ Dobromilu. Po* 
do objęeia dnia 1 lutego 

W  Ł _________ 100

t a r j j u a  o k a iy a l^ J -
aaypM  do prania sprzedaje Ber* 
g iA  K raków , PL SzozepaóaU  t ,  
■tóad szezotek, farb, lakierów, 
w yrobów  powrożniozych, trzei- 
Jiowytah, artykułów  toaletow ych, 
w om ow o-gospodarczyeh

w u z y u k i ;  u i  się na gospsdar- 
atwU. M iaa Diok, Przem yli, Ja
giellońska 1  52

fflnnfljiliM °̂ êsP°odentka
MUUUŁiCUlU polsko-niemiecka, 
pierwszorzędna stonotypletfea z 
•ługoletnią praktyką w poważ- 
nyeb in stytucjach , poszukuje 
natychm iastow ej p osady. Z g ło 
szenia uprasza Śotterówna, Kra
ków , Kołłątaja Ł  IIL p. 130

fi&sMujui
persoaalu i spiterni, również 
panna de obsługi gości potrze
bna. Zgłoszenia pod .Bestaura*  
ey a “ do Biura ogłoszeń Sta U era, 
K y se k  8. 135

Długoletni zastępca 
i podróżujący

i  działu artykułów kc zen- 
nycb, mający szeroką kli- 
jcntelę we wszystkicL mia
stach Małopoisk' p j -zukuje 
odpowiednich ^astępaiw, 
reflektując tylko r , i ahry- 
czne. Zgłaszenia i 1 „Zdo- 
jny o( " co  Ą m .  et

Pszenice, łyto, owies, mąkę, 
iączmień browarowy

ma stale do oddaiiia firm ::

FELIKS MERKG^ISKI
DOM ZBOŻOWO-KOMISOWY

P O Z N A N ,  Wszystklcl h  i - T e l .  1 8 - 1 4 -  Adr.telenr:„ 1 1 " .

Warunki w ysyłek: 20 p roces! zadatku, r e u tę  
za Inkasem bankow em , lub P. K. O. 107

nłtf7U nifl ®Pr*B<lania jasna 
UbSiJfjlllL ' tualela 1 czarny sto
lik. W iadom ość : ul. Lubomirakjch 
L. 35, III. p. wprost schodów .

samodzielny, poszukuje 
posadykoncypienta od l-gi 
uttogo br. Zgłoszenia pi 

semne pod ,  Zdolny praw
nik* do Ad. N Dz. 41

kia is słynna 1925 r. 
zsubfono

w przejściu ul. Poselska planta
mi koło Głów nej P oc*t, 245 zł. 
Handlowieo biedny prosi aezei- 
wege znalazco e łaskaw y wzrot 
do skiepn Ea-ka, Grodzka 43.

▲ ▲ A A A A A a

Otwarcie toka^ul
Niniejszem mam zauzuzyt zawiadomić P. T. Pu- 

oliczrośó, iż z dniem 1? bm. otwieram w Krakowie

p?sy ul. Grodkksel 1.1. Tel. 121 
skfad towarów modnych
J e a u a b n y c l ,, w e łn ia n y c h , b a w  fn la n y c h , 
k e f ir ó w  i p łó r a e n  pod fii.uą:

S. FRUFS
W składzie moim prowadzić będę towary tylko 

w najlepszych gatunkach tak krajowych jak i za- 
grfln eznych po cenach nujnlŁszrch

do dwojga dzieci 6 i 10 letnich dziewczynek 
równocześnie zaufanej gospodyni domu (izr.)

Zgłoszenia wraz z referęncyami i ewert, 
fotografią nadsyłać na adres: Zygmunt La- 
mensd>rf, Żywiec. :32

m i i  i f w i

m m
biuro: Krąków, ul. Radzlwlłlowska 24 

Telefon Nr. 4444.
Na składzie piece kaflowe własnego i zagra
nicznego wyrobu oraz płytki do wykładania 
ścian. Podejmuje się wszelkich robót w za
kres kaflarstwa wchodzące po cenach i’ miar
kowanych. 130 i
■ y g |  E l  g  na sezon wiosenny o- 
| r S W Ł ? C Ł C  raz kapelusze i czapld

s l . ó i  k & w e  i  z a m s z o w e  -
wr wielkim wyborze od 1 4  *1 wzwyż polecał

Kran M GIZELI SUSSE T
Krakówr, ulica Grodzka L. 31 lal

Posiadam lokal frontowy
w śródmieściu, poszukuje spólnlka

(branża obojętna).
Zgłosz. pod „Egzystencya* do Aam. N. Dąjl

Nakładem Gal. Sp. Wyda * u. Red. Nacz, Ign, ScRwarzbarU Red. odpow. Jaj óL Freund. Nowa Drukarzu n Cennikowa, Orzeeskową] %


